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Robotnicza Ł6dż · poz• awia Warszawę -- Stolicę Polski L11dowei 
Cena numeru 1 o erouy nc,OLiE1 Al<WSZI!, WSZYSTKICH b..lUJóW Ł4.<;;ZClE s1.ę1 

'(~)RCS'AN WK 

„Natchnienie twórcze zrodzone z wielkiej 
idei społecznej jest istotnym źródłem piękna, 
które mieści w sobie każdy wielki czyn spo· 
łeC·Ml\f„ 'Fakim potężnym ez;ynem jest odhu.~ 
dowa zniszezonej naszej Stoliey. ~a postępami 
w tej odbudowie siedzą ze wzruszeniem mi· 
liony. ludzi w Polsce, interesu.{ą się nimi za• 
przyjaźnione z nami narody, według osiągnię' 
w tej · dziedzinie ocenia.j.ą nas wszyscy". 
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df?' uroczyste.go obchodu 

B d • 1· I · , · W · · 27 roCznic;y zgonu Lenina u owa soc1a 1s yczne1 .arszawy ~„:~:n.~~~:~z.,i:=j::E rf„;:.J~~~~~t;·F.=.:: 
H' 6 rocznicę wvzwol e nia . 

kł d d • ł t I • k • 27 rocznicę zgonu założyciela partii poświęcone życiu i działalności Le-

n aszym W .,... -em· w zie o •.• rwa en,1a po OJU . b_olsze~ickiej i .P~erwszego na świ_e- ~ina. w wielu biblioteka~h, klubae:h 
\;.A V cie panstwa SOCJabstycZillego - Wło- i zakładach pracy zorganizowano wy 

dzimierza LENINA. stawy poświęcone pamięci Lenina. 

Wywiad z przewodniczącym Prezydiu.m Stołecznej Rady Narodowej tow. Jerzym Albrechtem Lt~d~ie r~dzieccy czczą świetlan~ yr z~ą~ku z. rocz!licą, kina r!ldzie-
. pa1męc gemalnego wodza rewoluCJt ck1e wysw1etlaJą filmy poświęcone 

WARSZAWA (PAP) - W związku z przypadającą dm 6 - tą Równocześnie zapoczątkowana zosta- BUDOWA SOCJALISTYCZNEJ proletariackiej. Ze wszystkich ob· Leninowi m. in. „Lenin w październi-
rocznicą wyzwolenia Warszawy przewodniczący Prezydium Stołecznej Ra- ła budowa nowego, socjalistyc~ego WARSZAWY JEST NASZYM CO- wodów i republik z.wiąz.kowych na- .ku", „Lenin w r. 1918", ,,Czł-Owieik 
dy Narodowej, tow. J. Albrecht udzielił redaktorowi gospodarczemu PAP śródmieścia Stolicy, Marszałkowskiej IE NYM KŁ M W DZIE pływają liczne in.formacje o przygo- z kuabinem" itd. 
wnviadQ, w którym zbilansował dotychczasowe osiągnięcia na polu e>dbu· Dzielnicy Mieszkaniowej - najwięk· DZ N W ADE • towaniach do obchodu tej ro. cznicy. I Liczne wyciecz·ki przybywają do 
dowy Stolicy i omówił plan pracy natym odcinku w roku bieźl)cym. szej inwestycji Planu 6-letniego odbu LO POKOJOWEGO SOCJALISTYCZ W zakładach przemysłowych i fa· miejsc związanych z życiem i dzia-

dowy Warszawy. W zakresie sz.kolni- NEGO BUDOWNICTWA, JEST brykach Moskwy, Leningradu, Kijo- łalnością Lenina. 
Sześć lat dzieli nas Gd chwili, gdy CZELNIE, TEATRY, KINA I SZPI- ctwa uruchomionych zostało m. in.: ONA I BE!>ZIE S'YMBOLEM NA-

bohaterska Armia Radziecka, gro- TALE PRZYWRóCONE ZOSTAŁO 6 nowych sz.kół ogólnokształcących i 0 Koreańska armia ludowa 
zwycięsko kontynuuje natarc·i·e 

miąc fa.szystowskic~ naje~dźców i PIĘKNO ZABYTKOM ARCHITEK- 14 nowych przedszkoli. Przyrost kuba SZEJ NIEZŁOMNEJ WALKI 
wyzwalaJąc nasz kraJ, przyniosła wol tury budownictwa zdrowia wyniósł TRWAŁY POKóJ, KTóRĄ MASY 
ność naszej Stolicy - Warszawie. 'l'.1JRY WA!RSZAWS!KJiEJ. ROSNĄ 69 tys. m sześć. Liczba łóżek w szpi- PRACUJĄCE NASZEGO KRAJU 
W ciągu tych lat Warszawa dzięki NOWE OSIEDLA I DZIELNICE talach wzrosła w porównaniu z 1939 WIODĄ u BOKU WIELKIEGO 
nieustannej pomocy Związku Radzie: MIESZKAŃ' ROBOTNICZYCH. PO· ro,kiem z 5,9 łóżek na 1.000 mieszkań 
ckiego, dz~ęki ofiarnemu !Ys!łkow1 WSTAŁA Pl...,ll"NA W SWYM UR- ców do 8,7. ZWIĄZKU RADZIECKIEGO WE MOSKWA (PAP). - Agencja cinkach frontu, zadadąc nieprzy.Ja-
mas pracuiących całego kraJu 1 ludu . ...,,_. R' d WSPóLNYM FRONCIE Z KRAJA· TASS podaje z Phenianu, że dowó- cielowi powame straty. 

Pracu1·ącego Stolicy przywrócona zo- BANISTYCZNYM ZAŁOżENIU TRA ownolegle prowadziliśmy rozbu o .MI DEMOKRACJI LUDOWEJ NRD dztwo naczelne koreańskiej armii lu • 
- wę i budowę nowych zakładów prze- ' d d Odc:llliały armid ludowej operuJąee 

stała do nowego życia. W ciągu tych SA W - Z. mysłowych. W 1950 r. rozpoczęta zo I WSZYSTKIMI LUD:tMI MIŁUJĄ- owej na ało w dll!Lu 15 bm. komtt- • · ' • 
lat - Warszawa - otoczona miło- Przed r~ki'enl prz"stn.pi·11·.s.m" do t ł b d b' kt ' ł n:ikat treści następującej: w l'eJOJHe 111" poludDlle od Wondżu, 

v „ ~ ,., „ s a a u owa o ie ow przemys o- CYMI POKóJ PRZECIW CIEM -'- " _,.,, :mr 
ścią najszerszych mas naTod.u - sta realizacji nowego. etapu budownictwa wyeh 0 ogólnej kubaturze 1 mil. 600 ' -, Odil'Ziały armil· ludowej i ochotni· w,y-ra.i!.ł· P-~ na llnie 0 

ła się żywym symbolem naszego po- naszej Stolicy _ w ramach Planu tys. m sześć. NYM SIŁOM PODŻEGACZY DO NO ków chińskich w dalszym ciągu po- lbronne nl~p~fa zą;dają niu 
kojowego budownictwa, symbolem 6-letnieg-0 odbudowy Warszawy - PRZYZNANIE WARSZAWIE W WEJ WOJNY. .. suwa.ją się na.przód na wll'!ysłikłch od aięikie straty w lu1U4eh t l!lipn~ ~· 
ofiarnego wysiłku mas pracujących planu budowy nowej, socja.Iistycznej .:..Jif 
- żywym wyrazem tych nowych Stolicy. LISTOPADZIE R. UB. HONORO· L d ł k f b 
!:~r-~::ta..:.~::;.; .:.:i: ... 1!~:·~„'!"' .• ;·~!~.t ~~t~":~~~0~~.i~:T:~ u w os i mani estu1· e o ·u,rzen. ,i·e i p-rote.st 
du _budowy socjalizmu „ naszym nymi osiunięciami i daje nam pew- TYCHCZASOWYCH OSIĄGNIĘĆ W 
k • ność zwyci1!8kiej realizacji zadań. WALCE z NAST]i:PSTWAMI wo~ • k . yd E. h 

ra1u. Czer.piąc 11tale nowe wzory z bogatej . NI przeciw o WIZ ·e tsen owera 
WSPARCI O TRWAŁĄ POMOC skarbnicy doświadczeń radzieckich, NY, W WALCE O ZAPOBIEzE , · · 

ZWIĄZKU RADZIECKIEGO, PO- dokonaliśmy w ub. ro'h.'11 dalszego prze NOWEJ WOJNIE. ltZ'i'IM <PAP). - Demoruńraol9 lu, neapolitańskiego WYSłalo list do se- nlfe(łliaojl protestacyjnej donoszą r6• 
TRAFILiśMY DOKONAĆ W CIĄ- łomu w formach pracy naszego bu· Plan na rok bież. przewiduje dal- dności włosldej pruoiwko priyby- natu t do Izby Posłów, domagając się wnież z MATORA (Włochy południo 

G OMNEG
1>.. downictwa. Rozpoczęliśmy masowe bu szy wzrost budownict\va mieszkanio- cłu do Włoch generała Eisenhowera by generał amerykański „pojechał we). 

GU TYCH LAT O R "' downictwo syst.emem potokourum, M. oraz przeciwko polityce zbrojeń rz"- gdzie indziej P"'"'gotonruwać woj-
„„.~ wego. W roku 1951 pro3'ektuje się od „ .u„ „„ G--upa z'olnierrz.y 8 "'Ułku w LIVOR 

DZIEł.tA ODBUD<>WY NASZEJ in. umołli1'iło nam to oddanie lu· du włoskiego preybierają charakter nę". We wszystkich ła.brykacli i w • "" · 
STOLICY. W 60DZIENNYM TRU· d~iom p:raey w r. ul>. lł tys. izb w danie do użytku 19 tys. nowych izb żywiołowy. W demonstracja.eh bio- chielnicach robotnlezych Neapolu o4 NO prze~ała do r edakcji „Unita" 

DZIE O
n.BUDOWALI&"""" 

00 
... v, stania gotoWYtn i wybudowanie po· mieszkalnych. l:Jkończona zost anie cal rą udział na;JBzersze Wllt'stwy społe- były się sebraula protestaeydne, na list, w którym stwierdrm m. in.: „Po 

·u 1:1uJ1.J. JB>.& • .:.i :-'- „ __ . - t b • • 1 t tępiamy zbrodniczą politykę ~ądu, 
Da<J 1-0 tys. u.v w a.-.1e &1.łrowym. kowicie bud6wa pierwszego nowego ezens wa ez rożn1cy pog ądów poli· których uchwalano Tew ucje, prota- " 

FABRYKI, ULICE, PLACE, K'OMU- Obok osiedli uspołecznionych :ro~o- C>Siedla na Mokotowie. Roz,,,...zęta tycznych i pochodzenia socjailnego. stuJące przeciw wojnie i podTóiy a:tóry chee oddać nasze losy ..., rę_ce 
NIKACJĘ, SZKOŁY, WYŻSZE U- częliśmy budowinictwo iiidywidualne. „-- W NEAPOLU i FLORiENCJt robot -Eisenhowera rpo Europie. obcego generała i zmusić do walcze-

Serce Polski Ludowej 
Mówili: to miasto stracone. Mńw:lli: nic jui hie zdoła co wskrzesić 

do życia, Dla bar~yńców bowiem bitlerowskklh ł Ich pQPlecmników 
7l Waszyngtonu, Londynu (!U.y Wat31kanu, dla l'JdraJJców na.rodu, którzy 
Proklam~ powsflanie 19!14 ro.ku, dla swyc.h brudnych celów - stall się 
współwinowajcami rum Stolicy, dla małodusm~ wreueie defety
stów - zagłada WlU'S2llllWY zdawała się być fałdem nie-Odwraca.lnym • 

Lec.z oto na O()US7lC!llOllle ruiny miasta, wysWOloneco dzięki idącej ze 
Związku Rac:lllieck!iego (IOlęi.nej oswobodllJictelskieJ fati, która nłe tylko 
oczyściła ogromne ob~ od faszystowskiej okupacji, lecz :ria.raum 
uwolniła wtiele narodów od rod'Zimel bul'ŻUa.zjl - pra.yali ludzie, dla któ
i:ych życie b~ Warszawy było nie do pomyślenia. Pra,yali, aby w najcięż
szych wa.runlt'l\ch ze stosów enwu. zgiiszoz ł PoPfołu diwtip,ć naszą uke>
chamą Stolicę. 

,,Demokracja polska przywróol świetność Twym łoslzitałtom ł sławę 
swej Stoldcy u:ł>rwali w twórczym PDChodzie ku sp1'8'Wliedliwemu współ
życiu narodów" - te pamiętne słowa tow. Bieruta, ~e 6 lat temu 
do wolnej W~wy, :lillwaeyły głęboko na dziejaloh boh&lłerskiiego miasta. 
któremu decyzj~ naszej Pariii powstawiono dwnn?r i ~ytną godność 
Sti>licy Polski Ludowej. 

Z historyCllJDeJ decyzji Pa:r.tii i słów P:rezydenta Bieruta narodził 
się wspaniały plan odbudowy nowej soojaJistycznej Warsmwy, Na od
budowie tej kierowanej p?2ez Pwrtię i R~ Ludowy, skupiły się wysiłld 
twórcze całej Pols~i, a przez swe promieniowanie stała Ilię WG.TSzawa 
bodźcem szybkiej odbudowy całeg·o ikradu. 

z Warszaiwy poszedł na całą Polskę reWiOlucyjny przełom w bu
downictwie. Tu powstały pierwsze „trójki murarskie", pierwsze ~ybko
śoiowce, !Pierwsze ri:espołowe brygady, pierwsze rekorde>we wyniki, opał'łe 
na dośwdadczeniach i w~a'Ch przodul}"ących budowniczych ZwiąUu Ba· 
dzieckiego, Stąd, z płomiennego serca Polski Ludowej, nła na cały kra.j 
energia twóre0a, J~tóra mobiiWowab. do włę1tgego jesz.c.ze wysiłku kla.sę 
robotniczą i de>bywała słowa pmbiwu, nawet z ust naszych wrogów. 
A płynąc z Warszawy napotyk·ała na falę entuzjazmu robotniczych lnas 
Zagłębia Węglowego, czerwonej Łoclll I innych ńem Polski il wszędzie 
rmpalała. płomień soojalistycznego stosunku do pracy, nowego socjali
stycznego tempa. 

Warszawa, która w dniach walki była symbolem braterstwa broni 
żolnienza radzieckiego i polskiego stała się w dniach odbudowy symbolem 
twórczej współpracy i pomocy kradu Z\vycięskiego sacjaUzmu «lla kraju 
budującego soaja,lizm. Tej to serdecznej, przyjacielsldej pomoo'y, której 
ogromnego wkładu nie podobna obliczyć w metl'ach (Yl,y tonach, oraz 
ofiarnemu wysiłkowi mas pracujących, i entuzjazmowi całego społeczeń
stwa polskiego zawdzięczać nal~y, i~ maTtwy stos gruzów z 1945 ro.ku 
zamienił się w żywe, wspaniale w.ielosetty!fięczne miasto, które co tydzień, 
co godzina niemal notuje ciągłe Suk(:esy w dzie<blinie budownictwa osie
dLi mieszkaniowych, nowych gmachów społecainych i państwowych, szkól, 
~. teatrów, instytucji nauk-0wych i kulturJl!łnycb itd. 

Zachowując wszystkie elementy piękna dawnej Stolicy i j&j histo
rycznych zabytków wypełnia się Mwa Warszawa socjallstyczn~ treścią, 
st.aijąc się miastem nowego typu w kraJu nowego typu, miastem, które 
gruntownie zmienia swój cha:rakter, przekształcaijąc się w stolicę Polski 
Socjailistycznej. 

I dlatego jest ona tym bliższa i tym serdeczniej ją wszyscy kochamy. 
Radóścią napełnia nas fakt, iż g.ig>anty-OZlly Plan 6-letni otwiera pn1ed 
Wair~wą wspimiałe perspektywy ·wielkiego ośrodka. pn.emysłowe~o, 
tętniącego życiem centrom kulturatlnego i epołecmtel'O, nowych CJSiedli 
r~botniczych, iperspeMywy taikiej We.TSZaWJ', • •tej aa.wet marzyć nie 
śmiało dawne pokolenie. Dumni jesteśmy z tego, ie 'Z jej ,to murów, oka
leczonych na skutek zniszczeń wojennych, r~legał sit: na Q1y świat po
tężny głos Jl Swiatowego Kongresu Pokoju, że !liaS'llej to właśnie Stolicy 
p.rzy;pa.dło w udziMe 7.3.Szczytne odznamenie - Międzynarodowa Na
groda. Pokoju. 

W 6 rocznicę wY(l;WOlenia WMS7JBIWY, myślimy ze wzruszeniem o 
o&iągnięciacb ubiegłego 0:.re&u: pozwaiJ.a-ją, nam one głęboko Wierąć, że 
ood pru.ewodem naszej Partii, w oparciu o pomoc, pn:yjaźń i przykład 
Związku Radzieckiego, czerpiąc z twórczej energij, mas pracujących, un:•
czywistnimy wspaniały cel - zbudujeimr sooJaltsbozna Wuwzawę, so• 
dna stolicę aoc.ialistYCZDeJ Polsk!. 

zostanie budowa dzielnicy wyższych nicy wszystkich zakładów pracy po- W szeregu miejscowości na SY- rda w imię ~bcych interesów". 
uczelni w reje>nie Al. Żwirki i Wlgu- stanowili ogłosić stradk powszechny CYLll odbyły się masowe wiece pro W RZ~ na murach ~omów we 
ry. Liczba ,przedszkoli i szkół wzro· w dniu przybycia Eisenhowera do testacyjne. Podczas manifestacji w ,wszystkieh dżlełoicaeh miasta poja
śn.ie 0 dalszych 30 obiektów. w roku Włoch. W NeapoJu miały m1eJsce BIANCA - VILLA policja zaa.tako· wiły się napisy przeciw Eisenhowe-

. b d masowe demonstracje uliczne, które wała zgromadzonych, bijąc u~tnl- ·rowJ i wojnie. Na ulłcaeh miast.a. roz 
~też. przewiduje się ró~ież. u. owę zostały zaatakowane przeiz oddziały ków demonstracji pałkami 1 rzuca- dawano tysiące ulotek protestacyj-
1 rozbudowę dalszych s.zp1tali. Liczba policyjne, 200 żołnierzy garnizonu jąc bomby łzia;mil\(le. O wielkiej ma- ny.eh. 
świetlic wzrośnie w porównaniu ; • " 

~:;:,:~ :;.;;·;:~:~:::=
1

Dwa1· księża - tnspiratorzy· ohwd·nvch zbrod:A~ · · 
tro. W roku bież. Stolica otrzyma naj' , J . J' 
wi~~:~c w6 ~::~c!~~y:;:~:~:y~wej stanęli przed sądem woj.skowy111 w Krakowie 
Stolicy, klasa robotnicza z jednej KRAKOW (PAP). - 1.S grudnia J(rańcowego ZW}\rodnienia moralne- ·nia, Grabiiisliafbwa 7:'Y~ana z cizia. 
strony da wynz swej gorącej wdzięcz· 1949 r. pod Wolbromiem miała miejs- go doprowadzili Gr11;bMską dwaj księ ła.Jtłcq. na terenie powiałw., olkqskłe
ności dla naszego wielkiego sąsiada ce potworna, wstrząsa;jąca zbrodnia. , źa: ks. Piotr Oborski - dr. filoz!>fil, go ' i młeohowski~g;«> bandy:cką gropą, 
- ZSRR, który nieusta,nną swa. po- Trzema strzałami z pistoletu w głowę dziekan parafii Wolbrom, pow. Ol- która nazwała sil!6ie „Arąitą Polską". 
mocą i doświadczeniem umożliwia· i klatkę piersiową został zam ord owa- kusz ł ks. Zbigniew Gadomski - wł· Qgólne Jiłetownłcfiwa. IffA!o w 'l'ękach 
nam dźwigać kraj z ruin i budować ny 15-letni <:hłoplec Waldemar Gra- katy tejże parafii, któ~ pel'fidny,mi1 obu zbrodiiłc)lf& kslęźy. KlełOwa
lepszą przyszłość naszego narodu. z biński. Sprawcami bestialskiego mor namowami, wykorzystując autor;ytet na prze. nłch banda „Ja" dokonała 
drugiej zaś strony zh>ży swój zdecy- du b~li trzef mł?dzł mieszkańcy Wol- duszpasterzy , skłonili matk~ do wy- sz.eregu morderstw skrytobójczych, 

d t t 
. llit bromia - Stamsław Barczyk, Ed- dania syna na tragiCZIU\ śmierć. Su- ,aktów terrom oraz napadów rabUD· 

owany pro es przeciw rem aryza • 
„ N' . z hodn' h k . mund Rogalski i Czesław Krezel, kto mienie ty.eh księży obciąża równieł' kowych. 

CJl 1em1ec ac 1c , ws rzeszanm d . , . . . , , , rzy okonah zabojstwa za zgodą, mat- tragiczną śmierć zamordowanych te-
pr;i:ez .impe~ialIStow ameryk~~s~ic~ ki młodocianej ofiary, wdowy Marii' stialsko kpr. MO Wla~a:wa Ka· IZ.A NAMOWĄ „<>JCóW DUGHO· 
tych sił, ktore na. naszym miescie 1 Grabińskiej, mieszkanki Wolbromia. •miOMi i kierownika szkoły - Wła- WNYCH" - MA.TKA PODPISUJE 
całym kraju dopuściły się tylu P9" Matka podpisuje wyrok śmierci na dysława Seweryna. · WtY'ROK SMIERCI NA W'ŁA>SNE 
twornych zbrodni. własnego 15-letniego syna - oo tak Jak stwierdzono w toku doch~.ze- DZIECKO 

Grab'ińska ukeywała u siebie je· . 
dnego z hersztów bandy. Tadeusza 
~ odŚiadło .i wraz ze swym drugim &y
nem - Wacławem, wcią1Jnięta by.ła 
w krą.g przestępczej działalności ban
dy. 

W połowie grndnia 1949 r. 15-letni 
' yn Grabińskliej - Waldemar, wta· · 
je.mnic;wny w zbrodniczą działalność 
~andy morderców, postanowił zawia
domić o tym posterunek MO, zapo
;wiadaj~ swój zamiar matce Ma rii 
'Grabillskiej, która z kolei o llast.ro
•jach syna powiadomiła kierowników 
bandy. 
Postanowiono wówczas zamordować 

chłopca. Aby nie było wątpliwości 

co do zgody matki na zamordowanie 
własnego syna. Grabińska, omota
na przez ks. Oborskiego, który apro
bowct projekt zbrodni i perfidnie tłu
maczył, że nie stwierdza grzechu 
matki wyrażającej zgodę na zamor
dowanie syna - napisała własnoręcz 

nte oświadczenie, że zgadza slę na 
morderstwo syna. 

Dwaj bandyci „AP" - !.upka i 
Podsiadło, opracowali szczegółowy 

plan mordu, wydając następnie chłop· 

c:i. na pastwę trzech zbirów grupy 
terrorystye2lłej. Br.oni do zamordo· 
wania chłopca dostarczył ks. Gadom. 
ski. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ejł, .- , 

• 



str. 2' 

MUion kilometrów · 
I
" Tysiące kilometrów l~U kolejowych łączą nasze mluta, miasteczka 

osady. Bez przerwy, dnłem i nocą. mknl\ po szynach długie sznury po
elą.gów. Włozą węgiel ze Sląska, artykuły włóklennłm:e z Łodzi, drzewo. 
cement •• ż:vwność, setki tysięcy pasaterów. Od sprawnej pracy transpor
tu zalezy dobre funkcjonowanie naszego przemysłu, nasze życie pa6-
sktwowe _I irospodarcz.e. Toteł odpowłeddalnoś6, Jaka spoezywa na bar-

ach dziesiątków tysięcy Pracowników P. K. P„ tych ze służby ruchu 
i łych • !"Ydzłałów mechanicznych, paJaczy, m~ynłstów, przetoko
wych, dnomycb ruchu f kierowników pociągów .:... Jest olbrzymia. 

Nasze kole.fe, przewożą.ee codełennłe cblłesil\tkl tysięcy pasazel'Qw, 
t,sfą.ce ton ładunków, nalełą do najsprawniej pracujących w Europ.ie. 
Znane są wszystldm osfągnfęoia. naszych koleJarzy, w.iemy, z jakim od
daniem Pełnią codZllennłe swą trudną f!lłuźbę. Nie wy~r~ Jedną-k p.r.a
oować dobrze. trzeba pracować corb lepiej, bo jedlV'Uie wtedy możliwe 
Jest osiągnięcie tyeh ma.dań, Jakie przed nam( nakreślił gigantyczny 
Pbai 6-le~ni, 

A tak wł~nłe pracują nut koleja.rze, podnosząc z miesiąca na mie
siąc sprawnośo koleL mozliwośol załadunku, transp'ortu t przeładunku 
t°"'.8rów, Przewozu „asaźerów. Na. przestrzeni dwu ubiegłych lat P-O
waznłe skrócone zostały PoStoJe taboru, zwiększono przelotowość wago
nów ł Cl'llf:Słotliw-OL4ć transportów. Ale nasz przemysł l'O'llbudowujący się 
w imponującym f niespotykanym dotychcziaa u nas tempie wymaga od 
tmpsporłu, od kolei dalszych osprawnlei\. 

Wśród pracownik9w kolei rozgorza.ła zacięta wa~ o kilometry, 
o przyspieszenie obiegu taboru, aby m6o apros~ rosnącym zada.oiom, 
• JednOOT.eśnłe walka o racjonalne mźycle węlła t smaru, 

Nieocenione .stały się bogate doś*4J~ kolejarzy ra<Weeklch. 
KTOOZąc ich śladem - rropa masz;vnłstów li Bydgoszcriy preystąipiła do 
długofalowego współzawodnletwa, C7Jllł>czyk, Kryg(er t Szwarc, pierwsi 
P~e.jecha.li bez płukania kotła I ArednieJ naprawy parowcnu 100.000 
kilometrów, W ten spoe6b zaoszczędzono setki roboczo - godzin, poohła
nianycb dotychC7.88 przez płukanie kotła ł ·średnie naiprawy. Ale nie na 
tym kończą się osiągnięcia przodujących k-0le,farzy, Nie należy bowiem 
za~omin~. ze przez raeJOl)alnit jazdę uos~ędzłll oni setki ton węgla, 
który mw.ma było przemaczy6 na inne cele. 

Bydroskie drożyny parowozcnve maJit jqł: Mlsfad wielu naśladowców, 
wzbogaca~ych stosowane przez nłch metody, Onegdaj 6 drużyn z Kut
na na dwoch parowozach PT ł'1 pn.ejeohało 120.000 km bez płuka.nla ko
tła, O&zczęd7,a.,ją.c n ·ruem poQad 200.000 zł. na węglu, smarach i godzi-

1 nach posto.fowych. • 
Jeszcze nie przebn:mlaly powitalne okrzykł na cześć kutnowskich 

11WYclęr1;ców, gdy te sa,me załogi zobowiązały się db przebycia w następ
nym. -:tapie miliona kijfometrów bez generalnego remontu parowozów. 
A m1hon kilometrów, to już nłe setki tysii:cy, lecs miliony zao57lCZędzo
nych dnt.vch. tp wf Płokrotne zwiększenie ilości przebteg6w. 

Ktoś z obeenyob na uroczystości w Kutnie (>OWiedział że ten milion 
Mlonretrów iznaczy - mlllon nowych podpisów pod Apel~m Sztokholm
skim. I miał rację, gdyż kaMe tego ródzaju os:ią.gnllęcie prizyspdesza reali
zaioJę ;l'la:nu 6-letniego, zbliża naa do 800.łalłmnu, utrwala zdobycze obo
~ pokoju, st!"now! nowe potężne udeneme slderowame przeciwko ood· 
z~zvm woJennym. 

I dl<lłP"'" "'" uli'!ll'O. wą.tpllwo§oł, łe iza przykładem lcutnowskicb ma
S'JJYDlstów, po.rwane ich łwórczym entuzjazmem i 2aipałem p6Jdą Inne za
łogi warsztat6w mecbanlc~ych I słułby mchu, W oparciu o doświadcze
nia towarzyszy radzieckich, a2broJenł przez Partię · w oręt ideologiczny, 
kolejarze nasi 1§6 będą wra.z 11 młą, klasą robotniczą, od zwycięstwa do 
zw:vctęstwa - ·do przedterminowej realłzaojf Planu 6-letnlego, 

•. 

• --.... - 1 

Agresorzy szukają wytchnienia u nas~ . . I 

Napastm<lQle wojska amerykańskie cnwko Korei i ChdnQill. W ten sposób wojsk naipamnlcrz;ych oznacrzia okiree ml r z••J a,c fiił;:f 
cofa.ją Jię w Korei pod uderzenia.mi nairodaliła się przed mniej W!ięcej 6 wytchniend~, moż.liiwość przeg.rupo- ~ 1l 
korea6ski~j armii ludowej 1 ochotni- tygodniami 0$ławiona. obłudna rezo wanda się i ściągnięcia nowych sH do 
~6w. chińskich. Każdy dosłowide lucja 13, WZYWQjąca do zawieszenia ofensywy, a dla zwyc:i.eakich wojsk 
dzie~ przynost wiadomość. o ewalmo broni w Korei., natomiast ani sł<;>wem koreal'iskich <Xlil<aC?;ałoby koniecz
waniu tego czy Innego nnasta przez nJ!e wspom'inająca o wycofaniu ob- ność zatr.zymanii.a cz.wycię&kiego mar 
m~burowsldoh ~daków, K~dy cych wo.jsk z Korei. Rezolucja ta, szu wolności. 
dal.en Pl'ZYllosi wladoma'6 o PDWlęk- ma1jąca .na celq dlltllie wytchnienia ,,Podstawowe UJasadY" grupy 
szeniu alę obnar6w W}'71Wolonej Ko wojskom ag~sorów zositała podda- tmech odrzwllerc:iedlające podstawo
rei, z łd6rej p~ę&:eDil BOStall na„ na SIL'CO!egółowe-j anallrz:i.e Pi:v.erL deJe- we zasady am~rykJłńskiej ipolityk::i a
past~cy. gata radlcieckiego, Malika, który gre&jii spotkały się z pstrą kryt1ką 
Już w pierwSll:ych dnia.ob zwycJ.ę- 11>tw~erdził, że „rezolucja ta bierze przed.starwlcleld ,ZS!l!R i Polskii., któ

skl.ej ofensywy ludu koreańskiego P1?4 uwagę interesy jedynie Sta.nów my wykazali dywersyjny chairekter 
amerykańscy agresor.zy r<l'L'Winęli 

0
_ z.iednoozonych i ADglll, realizują- propo.zycji. Delegat radrzieckii., Ma

żywdoną drtiiałalność w kuluairach, a cych interwencję zbrojną, w Korei", lik, podkreślił, Ze dla rozstrzygnlę• 
na,g,tępnlie na forum ONZ _ orga'Illi- że zmierza ona do tego, by sprawy cia tak doniosłej sprawY w.inni zo
zaoeji, z której pmy pomocy osławio- Dalekiego Wschodu były decydowa- stać zaprosr.enl pn:edst&wlołele naro 
nej maszynki do głosowania czynią ne poza plecami Chin Ludowych co du koreańskięgo t Cbińslcieoj Rępu
jeden rz: trybów imper:ialistycz.nej ma jest ,,n:ec.zą nie tylko naiwni\. lecz 1 bliki Ludowej. 
chiny wojennej, służący do sankcjo- uieroosądną ł szkodliwą". Komisja Pollitycrmia ONZ pmyję
nowanioa planów a~esji Wystąpiło Rezolucja 13 podjęta mechaini- ła „podstawowe zasady" satel:iJtów 
te b~ośredrrl.o po rozipocrzęciu agre czną więkSl2'Jością głosów przewidy- amerykańs1mch pniy 7 głosach prze
sji w Korei Wyśtępuje w całej ja- wała utworzenie tzw. grupy trzech ciw i 1 wstrzymającym się. Rzecz 
skrawości przy oka:z;jli działailność której zadaniem miało być mekom~ jasna, że faikt ten ami na jotę nie 
jaką ag.re,somy amerykańscy r~- us·ta.lenie 'po<'IstaWY na której może przy<bliża rorz:Wlią~a 8$)rawy ko
nęli na je:j forum w oblic~u zwy- być osiągnięte poWrumienie· o cm- reańsk:iej, nie prrz.ybUża momentu u 
clęstw ludu kereańskiego wspoma.- wrzestaruiu d7liałań wojennych w kończenia cierpień narodu koireań
ganego przez och0tnJików chlińsklich. Korei. I otóż owa grupa trzeeh, jak &kiego. 

Kraje obozu pokoju ze ZwiązJdem było do pmewidrzenia, o,pracowała Droira do pokojowego uregulowa-
Radzieckim na czele od pierwszej ,,podstawowe :z;asady" r~wiąizatl!ia I nla konfliktu koreańskiego wiedzie 
chwili wysuwały program roewią2a- kwestii koreańskiej, Poktywające jedynie przez wycofanie wo.isk ob
ola konfliktu koreańskiego na dro- się iz życzeniami amerykańs!Gch pod cych z K·orei. Taikle Jest stanowisko 
dze na.tychmiastoweiro zaprzestania. palaczy św.Lafa. OctZywiiście wniosek ruchu obrońców pokoju. takie jest 
cblałań w()jennych w Korei ł wycofa trżech nie weywa do WYCOfania stanowdsko wnystklch uczciwych lu 
nia z tego kraju wszelkich ·wojsk ob wgq;ysobkich wojsk obcych z Korei. dzi, którzy z oburzeniem potępiają 
oych. Mecba~iczna większość a.me- Nait-0-miast zaleca wgpmymanie dzda- amerykańskich morderców kobiet i 
rykań~ka odrzuciła te propozycje, łań wojennych, co, rrzecz jasn.a., dla ddeoi koreańsldch. 
snuJąo wówczas plany seybldego pod bitych w skórę amerykańskich 
boju całej Korei, 

TR. 

WIERSZ O PORONIN'q 
UKRAIN°SKIEGO POE'l'J' 

t.UBOMIRA DMYTEBKI 

MOSKWA. - Na łamacll ~ 
1rma lltereckiege „Olmab.I:", ukazał 

sdę wdera: p. t. ,,P<>ronm", pióra wy. 
b.imęgo poety uk-radilsklegio - ~bo

irtlira Drnyte.J.id, kit6ey ba'W11ł w Pol.
sc.e w roku 1950 jako <!mł.onek dele
gacj~ radu.iecldch clnlłaczy kuJ:ttu•y, 
W wderszu tym auitor opieuje Polnl
niin i domek, w którym mieszkał Le
nin w= z N:aOOieżdą ~ą. Pisze 
on równdeż o wielkiej Cllld, jeką Pol
ska Ludowa otB!CIZoa pamięć plomien
nego wodm mac ~eh oałego 
świat.. 

ti 
KOMFORTOWE MIESZKAWIA 

DLA RO;IJOTNIKOW 
SOFIA. - W r. 1950 od~ w So

fii do użyt1ru 80 tYt. m kw. powdem 
ch:n.i mięwkia·lnej. Powama Jdiczba 
robotników - nowatorów produkcji, 
racjonalWaitorów i prrzxidown!lków 
otrzymała nowe, komforltowe m.iesri

kap,.ie. W roku 1950 ną cele :rekoo.
strukoji Marych dzd.elt'lic mieazkel-
nych wyasygnowsno w Somd około 
146 mdolionów lewów. 

H'qrok H' procesie bishupów H' CSR 
Il Swia.towy Kongres Obr-0ńc6w 

Pokoju w imieniu 80 n~rod6w w Q
rędzi.u do OrgMił!za.c.tt NarQd6w Zje
dnoczonych zażądał w:rcofania · ,; Ko 
rei obcych wD,fsk. Domagał się „by 
zagadnienie h zostało rozstrzygni~
te przez Radę Bezpieczeństwa w peł 
nym składzie, z udziałem przedsta.wl 
cieli Chin Ludowych". Amerykań
ska większość w ONZ nie usłuchała 

~łn101emie wirzienie la wnół1nu l liłlerownmi 
głosu 80 narodów. 

Gdy iprzyscly dni klęski, Imperiali 
ścl •amerykańscy zaczęltl gorączkowo 
srzukać . ta•kiego rozwiązania, które by 
poizwolliło ich oddrtialom przyjść do 
aiebie i tym samym nie rerz:ygnować 
iz planu kollltynuowania a.gt'esji pr.re 

PR.A.GA (PAP). - Sąd państwo· 
wy w Bratysławie ogłosił w ponie
działek 15 stycznia wyrok w proce
sie przeciwko trzem biskupom, oskar 
żonym o z'<lradę stanu, szpiegostwo 
i organizowanie spisku przeciwko lu
dówo • demokratycznemu ustrojowi 
Republiki Czechosłowackiej. 

bliki Czechosłowackiej, służac gorli
wie interesom Watykanu, kapitaliz· 
mu i burżuazji, później faszyzmowi 
i hitleryzmowi, a wreszcie imperiaJi.z 
mowi amerykańsko - angielskiemu; 
dążącel!\\\ do wywołania nowej wojny 
światowej. 

wej pożogi wo,ennej, przygotowywa• 
nej prz!lz magnatów z Wall Street 
i Ąnterykańskich impe~ialistów. 

Dwaj kąiqża - inspiratorzy ohydnych zbrodni 
Bior~c pod uwagę szczególnie ob· 

ciążające okoliczności, iż oskarżeni 
Jan Vojta·szak, Michał Buzalka I .E:'a 
weł Gojdicz dopuścili si1: zbr-0dni zdra 
dy i szpiegostwa nie tylko w stosun
ku do własnego państwa1 ale także 
wobec kraj6w demokracji lud-0wej, a 
zwłaszcza wobec Związku Radzieckie 

Wielkj sukces 
artystów polskich· 

w Moskwie 

Działając na szkodę państwa j na
rodu czechosłowackiego oraz na 
szkodę krajów demok'facH ludowej i 
Związku Radzieckiego, biskupi: Voj
taszak, Buzalka j Gojdicz ws\}Ółpn· 
cowali z ukraińskimi ~cjonalistąmi, MOSKWA (PAP). - Ogromną po
bandytami i szpiegami, 111biegłymi do pularnością cieszyły się w . MoskWi.e 
Czechosłowacji ze Zwi6zku Radziec· występy artystów polskich - Haliny 
kiego i Polski, ze zdradzieckq erni- Czerny - Stefa1'iskiej. Ludwika Ste 
gracją słowack,ą oraz z agentami wy fańskiego, Wandy W~omirskiej 1 
w~adu amerykańskieg\), wY~tępuJąfY Andrzeja Hijol~kiego. 

stanęli przed sądem woJskowym w Krakowie go, sąd p.ostanowił skazać: 
Jana Vojtaszaka, biskupa diecezji 

spiskiej, na 24 lata ciężkiego więzie
nia, konfiskat~ całego mienia i utra

(D~y cląg ze str. 1-ej) pagandową, skierowaną przeciwko 
• Polsce Ludowej - natomiąst od po-

Jak wynika z całości przeprawa- łowy 1949 r„ gdy kierownwtwo bMI„ 
dzonego w- tej sprawie dochodzenia, dy objęli kslęia Oborski l Gadomsld, 
organizatorem wolbromskiej bandy rozpoczęto organizować szt'?;eg-ółowo 
„AP" był b. członek ĄK Henryk Ada· ukartowane Jnorderstwa, na.pady ra.
mus - · przestępca kryminalny. W bunkowe 1 terrorystyczne ·oraz anty-
1948 roku Adamus na tiodstawie am- ludową propagandę. Księża, wyko~ 
nestii .Zwolniony z więzienia, w któ- rzystuJlłc swe duszpasterskie stanowi 
rym odbywał ltarę za rabunek • bro· sko, doprowadzali. nleuśwladomlonl\ 
nią w reku, przybył 'do Wolbromia, niłodziet do kra6cowego zdzielenia, 
gdzie zorganlzoiwał bandę. jc:lągając kierująo Jlł Dil tory bandytyzm.u 1 
w jej szeregi Tadetisza Podsiadło, grabieiy. 
Zdz'itława Łupkę, Edmunda Rogal„ 
skiego, Wacława Piwowarskiego, 
Stańisława Barczyka i innych. Hersz 
tem był Adamus. · 

BMI.da dokO'llała w Wolbrcmrlu, w 
początkowvm okresie swojej prze
stępczej' diiałaln~ci, kilku sporadycz 
nych napadów rabunkowych i pro• 
wa.d3łła niezorganizowaną akcj41 pro 

Tydzień muzyki polskiej 
w radio węgierski·m 
BUDAPESZT (PAP) - Dnia 1IS 

bm. rozpoczlłł slt w l'adio w9gierakim 
„Tydzień muzyikl pol8kliej". W okresie 
tym rozgłośnie radiowe nade.wa~ bQ· 
dą utwory kompozyt~6w polf!lkich -
Chopina, Ka,11.-łlowicza, Moinłuezld, 
Szymanowskiego i innych w wyikona• 
niu arty.stów polsrkich i węgierskich. 

~ marginesie 

NARZĘDZIA MORDU -
UKR\'TB ZA OŁTARZBM 

Kierując działalnością bandy, ks. 
Gadomski zalecał głęboką kons_pira
cjQ i 11<krupulatne badanie kandydatów 
do bandy, interesował słę żywo sta~ 
nem jej uzbrojenia, · podejmował się 
dostarczania dodatkowej . b:roni auto• 
matycznej i pistoletów. Jak ponadto 
ustalono, ka. Gadomski w el'lasie, gdy 
be!&pośrednio po wyzwoleniu kraJu 
pr,zebywał na ter'81ł!l pe1wtatu Bu~ko, 
woJ. ldeleclde, przec;bowywał nlele· 
galnle brł'6 p,utomatyezQlł l ręczni\. 
kt6rit ukrywał za oHal'Zem kojcioła 
w Oatrowtcach. 

W toku •J>C},tkań OJ.'llmilacyjnyoh 
ks, Gadomski polecał bandzie wszc:cl\6 
na szeroią skalę zakroJon~ akcję 
terrorysty~, poleglljlJCf na mor
dow.aniu fQnkejona.tiuazy MO i dzia
la~y t»ZPR. Plennzy1Dl ofia.raml 
mieli zostać, kpr. MO Władysław Ka
mionka I aittywtsta PZPR - robotnik 
fabryki w Wolbromiu - Stasturka. 
Ks. Gadomaki vr perf~dny eposób tłu· 

Jak l·ch kocha1·ą" mac:zył. le zamordowanie wymte
" · nionych oti6b Die !>ędzie poczytywa• 

W paryskim wydaniu angielskiego ne 7:a grr;ecb. 
dziennika „Daily Mail" Ulta.%4l 1it nie 2 kwietnia 1950 roku kpr. Kamłon· 
wk dawno nadeslany do redakcji list ka został w podstępny 1poa6b zamor. 
jednego s czytelników - FrtJIU!usów. Aowany p~ez członka bandy ~ Piwo 
Oto charakterystyc:my wyjqtek. stano- warsklego, . 
wUy;y właściwą truć Uam: 
Nieprawdą jest jakoby 7141'6d frtmCU$- 1>ł.l!JGA LITANIA MORDERSTW 

ki , :nienawid~l cudzo.iemc6w - I NAPADOW RABUNKOWYCH 
pisze culor Unu. - Natomia8t jest fak
tem, te coraz wi11cej Francuzów niena
widzi - Amerykanów. We wrseśniu 
1944 roku my, Francuzi, kochaliimy 
Amerykanów, uwaiajqc ich za rnueych 
oswobodzicieli. Ale dzisiaj wierny, że 
gdyby jakiś Amerykan.in pokazał się w 
fabryce, gdzie pracuję, trzeba by na tych. 
miaat zatelefonował do upit,ala po am
bulans i po leka.rm oraz przygotował 
bandaże i opatrunki. Lecz wseyacy inni 
cudzoziemey byliby u nu przyjeci 1ol· 
cinnie i szczęśliwie•. 

P1111ytoczo1ły łłł list, umieucirony nn 
łamach dzienntka komerwat~mego, mó· 
wi smri za siebie. 

Trudno si~ d%jwi6 uczerym alowom 
Franciiza: w okresie marsh.allowskiej 
okupacji, która zresztą pr:aybiera coraz 
bardziej groźne formy i rozmiary, im
perialiści amerykańscy tak potrafią salać 
Francuzom $/Ulla za skórę, tak im się da 
li we znaki pod względem poli&yczn:rm, 
gospodarczym i kulturalnym, :ie~ obecnie 
jedynym uczm:iem, jakie :iywl 01rornna 
większoł6 narodu f rancuskiegQ to seo
sunku do amerykańskich okupan16w, 
jest po &107"-oć saslu.iOR4 ,...; NIENA
Wlśó. ' BD . .... 

Kierowana przez obu kslęty banda 
;.AP" ma na sumleDlu szereg mor
derstw I napadów rabunkowych. M. 
tn. 2 czerwca 1949 r. Adamus, na cze 
le członków bandy w bestialski spo· 
s6b zamordował kierownika szkoły 
we wsi Jeżówka, powiat Miechów, 
członka PZPR - Wiadysława Sewe
ryna. 

Dożywotnie więzienie 
dla lisy Koch 

BERLllN (PAP), - W Augsb.urgu 
zakoń~ył Mę trwający od kilku ty
god?rt proces pr;zeclw>ko „potworoW:i 
z Buohenwaoldu" - ]lee Kooh. Kooh 
2ostała w S'WOl!m ooa&Ie skazana 
przez trybunał ameirykańskd na kłl
kule.tn!le wię'Zdetlde, jednak „~ do~ 
~e łlachowante sile'' zosteła przed
terrr$1owo źWOhliona . . Wobec pl'Q't~
$tów opimt ni~eckliej, oeobą Ilsy 
Koch mjęły się sądy niemieckie. 
Obeonte trybunał w Ąupburcu 
Uł'Jl\ał Koch winną sbrodni wobec 
ludzko§cl 1 skMJał Ja. na dciływotnle 
~~e~ 

Na tle ogólnej działalności bandy 
jaskfawo występuje zbrodnicza rola 
ks, Gadomsk;.iego. M. in. ks,. Gadom~ 
ski, omawiając z osk. Barczykiem 
plan zamachu na nauczycielkę Hali
nę Boratyńską - kandydata PZPR i 
aktywną działaczkę społeczną, zale· 
cal pobicie Boratyńskiej, twierdząc, 
że będzie ono miało dla nie! „decy
dujące znaczenie" ze względu na 
wątłe zdrowie nauczycielki. 

W okresie likwidac::Jl tej bandy 
prze2l władze bezpieczeństwa w kwje. 
tnłu 1950 'f, ks. Gado1J1t1ki, czując, że 
ziemia pali nm aię pod stopami, roz-
· pocżął za pośrednictwem ks. Obor
skiego starania w kurii bislrnpiej w 
K!elc::ach o pneniesienie na inny te• 
ren, Ząopatrzony w list polecający 
k1. Oborskiego, ks. Ga<\otnski wyje· 
chał do Kielc, gdzie odbył rozmowę 
z generalnym wikariuszem kurii ks. 
Jar9azewiczem, kt6re~u przedStawlł 
całok$itałt swej WS<półpraęy J roz~ 
bójniczą bandą. J<:s, Jaroi;iewicz zle· 
ctł osk. Gadomsk~einu ocze1'!wać w 
tej, sprawia decyzji blskqpa, 

• • • 
W dniu 16 bm. ks, Oborskł Piotr, 

ks. Zbigniew Gadomllkl, 1 Grabb\$ka 
Marta oraz dalsi członkowie bandy: 
Adamus Heiiryk, Podsiadło Tadeusz, 
Barczyk Stanisław, Łupka Zdzisław, 
Piwowarski Wacław. Rogalski Ed· 
muud I Krezel Czesław - 1lanl\ przed 
Wojskowym Sądem Refonowy1D w 
Krakowie. 

tę praw o~ywatelsJdch: 
Michała Buzałkę, biskupa i adml· 

nistl.'a*<n'a apostolskiero dliecezjl trna 
wtkieJ, na karę dotywotnlego cl.ęt
kieiro więzienia, konfiskatę całego 
mienia i utratę praw obywatelskich: 

m1_ w charakterze nuncjuszow pap1e· Artyści polscy występowali w naj 
s.kićh w Czechosłowacji. Cała ich większycb 11alach koncertowych sto 
zbrodnicza działalność, która w tC)ku licy radzieckiej. Między innyrt)i w 
proces~ została w pełni udowOOJiJo. sali konserwatorium lm. Czajkow. 
na, zmierzała - zgodnie z rozkaza- sklego odbył się wYBtęp solowy Hs
mi Watyka1\u - do ob\\ll'J1\ia luclowo liny CT.emy-t:.\etańl~\-.\e~: 
demokratycznego uatloJu Republiki Obecnie artyści polscy majdtd• 
Czechosłowackiej, do prz7wr6oenfa s1ę w Leningradtje, gdzie dadzą kil 
wł11dzy kapttallllllU i wywołania no- ka koncertów. Pawła Gojdicza, biskupa kościoła 

irrecko-katoliekiego w CzechOllłowa• 

P~:r:~:.;:!~!t~~::;:~:f.1ę!~:ra Bułgarska delegacia haudłowt 
W uzasadnieniu wyroku 1111d stwier 

dżlł, !e biskupi v0Jta1zak, Buzalka i przybvł·a do Moskwy 
GoJdicz dopuicili się najcięiszych J • 
z~rodni przeciwko państwu I nar000 MQSKWA (PAP) . ...... ~o Mos~wy 
w1 ozechosłówackl~mu. Jako ~~edsta przybyła but~arska dele~Mja handlo 
wfclele wysokiej hierarchii kosc1elnej, wa z ntip.istrem H1tndlu Zagraniczne. 
oskarż~ 2lilW82' kroczyli drogo zdra go Bułgarskiej RepubUkl Ludowej 
dy i dążyli do rozbicia jedności Repu I D. Ganewem pa czele, Na lotni&ItJ 

Przemysł czechosłowacki wykonał z nadwyżką 
zadania produ·kcyJne na rok 1950 

d11leogację witali:· wiceminister Han• 
dlu Zagranicznego ZSliR ~ Łosza• 
kow, przędetawiciel handl<ńVY ZSRR 
w SuJgarłi - Serglejew, p. o. na· 
czelnika wydziału krajów Europy 
środkowej i wschodniej MHZ Z$RR 
- Gordiejczyk, naczelnik WYdzłału 
protokólarnego MHZ ZSRR - Ku
źmiński i naceelnik wydiia.łu bułg11r 
skiego MHZ ZSRR - Dobrohotow. 
Delegację witali również ezłonk()Wie 
ambasady bułgarskiej w Mos!<Wit. 

PRAGA (PAP) - Państwowy Urząd 
Planowania Czechosłowackie.I Rępub.11 
kil Ludowej stwier~ w ogłoszonym 
komunikacie, ~ przemysł ~eobosło
wackf WYkonał plan 19110 r. w 102,'J 
proc. Plan Brudniowy wykonany zo 
stał w 108,7 proc. Wszystkie gałę

zie przemysłu wykonały plan grud

PrPd11kcja Pl'zemysł(>wa w grudniu 
1950 r. wzrosła o lQ.3 proc, w por6 
wnaniu z grudniem 1949 r. Produk Ozlenalł<arze prołnłlt. 
cja przemysłu ciężkiego wz.rosła w p' rzeci w oburza,· At:"eJDU 
tym okresie ~ 25,4 proc. w porówna ~ 
ntu z r. 1949. Produkcja przemysło wyrokowi 

niowy w ponad 100 proc. 

Z frontu walki o pokój 

wa wzrosła o 15,S proc. W tej licz sądów amerykańtkich 
bie produkcja przemysłu ciężkiego o WARSZAWA (PA:P). - Na wieść 
- 15,6 proc., lekkiego .- o 10,8 pro o tym, te sądy 81merykańskie !kaza
ceht i spożywczego - o 24,9 , ły na karę śmilerd, pod Z!llmltem 

W przemyśle góm!czym - stwier zgwałcenia białej kobiety, pięciu ftle 
dza dalej komupikat - plan grudnia wiinnych Mureynów rie stanu Wir
WY wykonany został w 109,8 proc., a ·ginia, Zwląt:ek zawodowy Dslenn&
plan roczny w 103,7 proc. Ptzemysł karzy I\. P. oetro za.p~otestował pne 
energetyczny wykonał plan roczny I ciwko obul'Z&.łącemu wyrokowi f\«! 

TYD.zmię OBRONY POKOJU nde prriy tworze?lliu lokalnych komd· 
w BRAZYLII 'tetów obrony pokoju w całym kl:a-

NOWY JORK (PAP). - z liio de }U. . . 
Janeiro donoszą, te Brazylljski Ko- „SE.JM POl{Q.JU" W SZWECJI 
m:itet Obrońców Pokoju organdrz.Uje SZTOKHOLM (PAP). - 30 rót-
w dnlaeb od 15 do 22 abcznla br. Ty nych organiza~ji polityetznych, spo
dzle6 W-alkil w Obronie Pokoju, łecmych i religijnych l)O~ęło Lni-

W całym kraju odbi:dą się Ucrz.ine cjatywę zwołania do Sztokholmu w 
wiece w obronie pokoju 1 na amak okresłe 3 - 4 mairca br. „Sejmu Po
protestu przeciwko pro.jektom wysła koju". Organilzacje te wystosowały 
nia wojsk braeylljskich dó Kora rTJaproszenl.a do Wielu innych orgarti-

zacjd rmwodowych :1 kultU1'81nych, 
REZOLUCJA KOMUNISTYCZNEJ by wzięły one równiet udział w ob-

P ARTII FINLANDII radach. • 

w 102,2 proc. . dów amerykańskfoh. 

Proces ·agentów titowski'ch ~ Albanii 
TIRANA (PĄP). - W mieście man Rusi, Osman Dani i Alusz Kru• 

Peszk~pie toczy sie proces 12 agen· aa . przyznali się, że zostali !iwerbO
tów titowskich. Główni o&karżeni Sel wani w charakterze agentów przea __________ ..,... ____ _ 

wywiad k\iki tltowskieJ. Zostali onł 
zaopatrzeni w broń orllz w· materia.. 
ły z propagandą faszystowską i prze 
rzµceni do Albanii w celu zbierania 
informaćji politycznych, wojskowych 
i gospodarczych. Oskarżony Rust ze 
znał, że miał dokoµać aktów saił>o

tażu podczas budowy szosy Szemrl• 
Kolgecai. Oskarżony Osman Dani 
miał na polecenie titOwców zorgani• 
zować ośrodek szpiegowski w Tira• 
nie i w tym celu otrzymał z Belgra• 
du znacz.ną sumę pieniędzy. O&kar• 
żony Krusa został wysłany <Io Alba· 
nii w celu zbięrania informacji o cha 
rakterze wojskowym, stanowilłcych 
tajemnicę pa.ństwową. 

HELSINKI (PAP). - Komiltet Wy 
konawcriy Komunt.styCŻhej Partii 
Flnlandid ogłOSlił reooluoję w spra· 
wde wailikd o pokój. 

Rezolucja stwjerdtz.a. że n Swiato
wy Kongres Obrońców Pokoju był 
jeszcze jednym dowodem jedności i 
potę@I frontu pokoiu. Kongres po
~ął ważne uchwały zmierzające 
do \WmożenJ!ia walki o pokój. W Fin 
la·ndlil akcja iz:bietal11lia podipi.sów pod 
Apelem Sztokholmskim Pl'!Zekształci 
ła się po Kon.~re91e w kampanię ro, 
Sową. . . 

Korp.uni&tycczna Partia Jl'.inlandld 
wzy'Wa wszystkich patriotów fa\
skich do wzmoże?llla \l'Al>lki o pokój. 
Wszyscy członkowie Partii Komuni
stycznej powinni zarinajamtać in:ero 
kie masy narodu z uchwałami II 
Sw!atowego Kongresu Obrońców Po 
.jtoju 1 powinnd :współdziałać aktyw-

USA
1 

żądają baz w Libanie 
. TEL-A VIV (PAP). Dziennik <lwie szosy strategkzne; z Trypolisu 

„Annida" donosi, że M;lttisterstwo (Liba.n) do Tartqsu (Syria) i z Try 
Spraw Zagranicznych J,ibanu otrzy poli.l!U do Lata.kii w Syrii. 
mało od poselstwa amerykańskiego 
w Bejrucie noto zawieraJ&Clł Żida· 
nia Stanów Zjednoczonych w spra
wie 'budowy baz wzambn 7'\ „pomoc 
finansową" dostaTczonG rz11dowi U· 
bańskiemu. 

Amerykanie do~agają się: prawa 
budowy lotniska w rejonte Litani o• 
raz bazy dla marynąrkl wojertnej w 
Bejrucie. Ametykanle ż~daję także 
od władz libańskich rozbudowy ·pot· 
t6w w Trypoliłlle1 by umotliwlć uży
wanie tego portu przez okręty wojen 
ne. Rząd libański ma się zobowiązać, 
że wybuduje w najbliżs~l'UI czasie 

• • • 
TEL·AVIV (PAP). - W Bejrucie 

otłbY!a sit demonstrac!a robotników, 
któl'ZY protestowllli prv.eeiwko projek 
tom budowy nmerykań~kich baz wo
jenqych w Libanie. Manife!ltanci u· 
tworzyli pooMd i wzpou11e okrzyki 
.,Chcemy pok11ju", ,,Precz z imperia~ 
listami!" skier-owąli &lę do ir~achu 
konsulatu ą(llerykańskiego. Poli::ja 
libańska napadła )>rutalnie na pQChód 
i póbiła wielu manifestantów. Kilku· 
nastu uczestników 'manifestacji are
sztowano • Proces ma potrwać tydzień. 
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Ił' §Zó.stą rocznicę GYULA TÓTH 

Nowa Warsza-wa 
wyzwolenia W a ·rszawy ldqć W ar1zawą 

widzę jej jycie. 
Nad glowq niebo 
pogodą skrzy się. 
Zwafone ściany 

To •saroblusi, 
to spracowani 
:ajmuj11 n.owe, 
cieple mie5:rkani4. 
Gdz~ ledtvU! !Uch.y 
kryją na poły Dzień 17 stycznia 1945 roku -

to dzień wspaniałego ewycię
atwa Armii Radz:ieckiej w Wielkiej 
Wojnile Narodowej. W dniu tym woj 
ska 1 Frontu Blałorusldero. w wy
niku komblnowaneiro udenenb • 
P6łnocy, achodu l południa, wp;wo 
liły stolicę Poliki - Warna.wę. 

Zaciekłe walki o War&awę roz
poczęły sit: dnia 14 styoz.n:ia, kiedy 
wojska radzieckie I oddxtały I Ar
mii Polskiej, po starann:vm przygo
towaniu, przeszły do natarcia % 

dwóch przyOzólków na zachodntm 
b.niegu Wisły na południe od War-

Za wzorowe pm;eprowadzenie 
dzialań bojowych wYrażam podzię
kowanie dowodzonym przez was 
wojskom, w tej liczbie wojskom 
I Armil Polskiej. które uezestni-
czyły w walkach o wyzwolenie 
Warszawy". 
Stolica Pols-kń leżała w gruzach, 

kiedy wkroca.yli do niej żołnienr.e ra 
d.zń.eccy t Polscy. Wiele domów pło
nęło. 

Nieliczm miesekańcy Warszawy 
wycieńczeni długotrwałym pobytem 
w piwruoach, mękani głodem, wy-
szli na ullcę :i ze ł!Zami radości w o
czach drziękowall żołnierzom rad'l.iec 
kim i polskim za wyzwolen:le. Młe· 

ww z ulic, do odbudowy komuml«\
cji miejslciej; robotn:lcy przystąpili 
do odbudowy pmedsiębiorstw prze.. 
mysłowych ... 

Wkrótce po . wyiiwoleniu Warsea
wy, Stołecz.na Rada Narodowa zwo
łała pomedzen:ie, pośwlięcone spra
wie odrodzenia stolicy Polski. 

* • * 

Dla upamięitnlenLa hd.storycznego 
WYda!lYrenia - wyiz;wolen:iia Warsrzia
WY - Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR ustanowiiło meda·l „Za wyzwo 
le:ruie Warszaiwy", Ockinaczono nim 
wsrzystk:ich żołnierzy wojsk radziec
kich i oddzń.ałów I Amrii Polskiej, 
którrzy brali udrział w walkach o 
pmepędzenie wroga ze $00licy Pol
ski. 

Ja.ko jeden z symboli niem- Ludme radzieccy cieszą się, że w 
chwianej przyjaźni polsko - ciągu 6 lat, które minęły od chwili 

rad?ieckieJ przechowuje się w Mo- wyzwolenia Wus-z;awy, naród pot-

i &trzępy dachów. 
Na rogu cegły 
rozurrte w piachu. 

Gd:tiebym nie st.alł4l 
pod niebem białym 
i czystym - cienie 
min widziałem. 
Mur ciemnym oknem 
patr::yl na słońce 
jak ociemniały 
o wzrok proszqcy. 

Ten wu.lok boli. 
Wiem. Ale :i: jakim 
:achivytem patrzę 
rw lś11iące dachy. 
Idę, przy~taję 

mur - ja juj widzę 
lampy i &toly. 

Myśl mnie p;n.o6l. 
Nie wstr.iynu;Ms my!U.. 
O, mialto pieikrul, 
odbite w Wiśle. 
Twój rozmach śrnialy 
i nieomylny. 
Los w r,ękach ludn 
mądrych. i 1i.lnych. 

Tu śyeie nowe. 

9.Zlawy. J\IŹ w drtiu 16 stycenla po- nkańcy Warszawy wznosm okrzyki 
tężne udenrenia artyleru i oddzla- na cześć swych zbawców. iołnierzy 
łów z.motoryzowanych prz.erwały Armii Rad'deckłej l Polskiej, na 

. „Nowa Warszawa, stolica państwa socjali- .
stycznego, musi otrzymać swój · piękny wyraz, 
?;namionujący nową epokę prawdziwego hu
manizmu - epokę praw człowieka". 

jak urzeczony -
śmieją 1ię do mni€ 
nowych śc:Um piony. 

Nie zliczysz okien 
oiwartych w błękie, 
wyfruwających 

Co 5tare - :etrz~ 
z poivierzchni :riemi, 
To pyl na wietra:e. 
Bo nowe rośnie 
śmiało, wy1oko. 
Szczęście dla ludzi. 
S:c%ęście i pokój. 

Ci beż wytchnienia 
stoją przy młotach, silną obronę hiitlerowską. Na przer

wanym odcinku llllemieckiego fron
tu wta:rgpęły gwałtov.'l"rle w głąb li
n;i;i obronnej czołgi oraz unotor~
wana artylerla i piechota, posuwa
jąc się szybko w kierunku północ
no - eacbOdtt!m, aby jak najsrzybciei 

cześć wielltiego Stalina. 

W te radosne dni pnze\vodn:iczą
cy Krajowej Rady .Narodowej, 

Bolesław Bierut, wystosował do Na
czelnego Wod~ Sił Zbrojnych 
ZSRR, Józefa Sta1ina. depeszę, w 

której - w iro'ienlu całegó narodu 
polskiego wyrażał głębC}ką 

BOLESŁAW BIERUT z murar5kiej reki. 
Nie wsirzy1114.lz myśli -
u·Ul:ris%, jak świecq 
w tych okno.eh oczy 
wesołym dzieciom. 

by wienz mój iwiatle~ 
dziś ~igotal. 
Bym magł uwieńc:i:ył 
nim 5ZlITobluzych, 
iych, co wskrzesJll(J.jq 
niedawne czasy. 

· dob:v.eć do głównych Unii komunika 
cyjlnycll przeciwn.ika i .pmectąć mu 

wdzlęcz.ność \Vlielkiemu Stalinow,i, 
drogę odwrotu rz Wa.TSzawy. 

bohaterskiej Armii Ozerwonej i ca-

~kwie podarunek Warszawskiej Ra- !lk'i dokonał olbrr.ym.iej pr~y w dzłe 

cly Narodowej dla Generalissimusa drlnie odbudowy i r6Wudowy swej 
Sta.llna - herb Polsk;I tŁ brą2u. stolicy, że z powodzeniem buduje 
Ofiarowano go wielkiemu wodooWi on soejalizm. Scementowana w wal
i genialnemu strategowi w dowód ce ze wspólnym wrogi.em, bra-tn.ia 
wdzięczności narodu polskiego 'ZJ3 przyjaiń między narodami, radz.iec
pomoc udzieloną mu pNez nairód ra kim i polslclm, stale się umacnia i 

ldqc Waruawą 
widzę jej śycie. 
Nad gfou1ą niebo · 
pogodq ikrzy sif. 
W niebo pięrrami -
radosny wy1trzal. 

Oddziały zmotornowane wojsk łema tl&ł'odowi radzieckiemu za wy 
mdlzieekllcb rozczłonkowały front 

l niknq, niknq 
na :wwsse zgliszcsa. Ppłk. G. SUSZCZENKO. 

dziieck:i przy odbudo'\vie Warszawy pogłębia. 
i innych miast. I 

prrredwnika na kilka części. Zmiaż
dżono siJnie ufortyfikowane pozycje 
obronne hitlerowców. Jedynie na 

zwo.Jenie stolicy Pol.ski, a wyzwole
nie milionów Polaków, tysięcy pol
sldeb miast i wsi. 

po~ólnych najkorzystnie)szych W odpow.!edzli Józefa Stallna czy- ROSNIJ WARSZAWO pozycjach nd.eprzyjaciel w dalszym 
ciągu elawlał tzaciekły opór, wpro
wadrzając do boju świet.f! rezerwy. 
Aile radziedde oddziały zmotoryzo
wane niepowstrzymanie parły na

tamy: 
„Serdee7:Dłe dzięklJJę Panom .,. 

pł".qjauie uczucia. wyrażone przez 
Pan6w w ~'Zku z wy-LWolentem 
stolicy ltzeceyJHJSPOliteJ Polskie.i -

R urny. Zaipach spalenizny, peł- Salvaitore di Benedetto.. włoski I dujemy 5.600.000 m. m.eściennych społowa Jest praca budowntcr&yda 
l'l.lljący nad croentarzyskJem poeta, w wierszu o naszej stolicy na kubatury budynków - Wairsrmwa, wa;szawy. 

ulic. Tłum wynędzniały, beułomny, pisał: serce Polskli Ludowej, przekształca METRO 
przód, obchodząc i okrążając garni- W&rnawy, 
rrony i punkty oporu przediwnika, o- j Jestem przekon81Dy, te wspólne 
&łani.adące ważne ld:n.ie komunilracyj wysiłki ArmU CzenvoneJ I Wojska 

a mimo to ożywiiony wiarą, że na Warszawo - się w jeden rz. głównych ośrodków Dzięki potężnemu rozw°'owi na.. 
zgliszO'Ulch starego - zbuduje nowe mia.sto młodości, przemysłowych kraju. liczba ro- szej gospodarki, dzięki wielkiemu 

ne. 

Zamykając pierścień wokół War
~. aolgUcl radzlecc~ weali 16 

Polsldego doprowadzą do rychłego 
i pełnego wyzw.ołenia bratniefo na 
rodu pcdakieso apod Janma a.łe-

życie. wielbione pnerz OC2Y młlionów botnlków osdą~ie w Wersmwde 200 rozmachowi naszego budownictwa, 
To była Wiarszawa 1945 roku. War rosnące ich sercami.H tys. osób. dzięki coraz szerzej stoS<>wanym IK> 

szawa, w której pNyszłość myśmy Ty, która stałaś się wielka cjalistycznym metodom pracy, mo-
uw.lerzyli od pierwsz~go dnia wy- na własnych ruinach - MDM - MARSZAŁKOWSKA gliśmy się podjąć również glgantycs 
zwalenia pw.erz. Annię Radziecką i rośniJ. Warsza.wol DZIELNICA MIESZKANIOWA nego rmmierzell!La - budowy me-
Wojsko Pol11kiie. Warszawa, o której tra. 
wrogowie nasi mó'wi1i na ZachoMJJe. Pia.n Trv:yletnd przywrócił Wu- Ten robotniczy charakter Warsza- Uchwała Rządu w rej sprawie jest 
że nigdy nie zmartwychwstanie. szawie żyoie, stworzył m:ies:zkańcom wy znajduje również wyra:i: w fak- dla Warszawy rewolucją. Metr9 roz 
Myśmy na nią patrzyli cz w.farą w od Stolicy warunki Ili!ajniezbędniejsze cie, że główne osiedla robotnicze: wiąże problem komunikacji, będzie 
budo"M:, wrogow.ie patrzyli p!2ez do życia i pracy, stał się podrourów- Młynów, Mirów, Mariensztadt, No ono prze_woziło tylko na. jednej linii 
pryzmat skręconego szkieletu dvro:r- ką pod gigantyczną budowlę - pod we i Stare Miasto, z Marszałkowską w jednym kierunku pół miliona lu
ca - wołając: „odbudowa? To sza- Wairsrzawę Planu 6-letniego. Stał się Dzielnicą Mieszkaniową, powstają dzl na d?bę. Co 105 sekund będą 
leń.&two! Ja bym w tę kul>f: g;n.ttów nlą jednak n.ie tylko · dlatego, że WZ<ll ź Jó :h arterii komunika- pod zl~ą przebiegać sześciowagono 
nie a:adnwestował ani dolara!" vnmieiliśmy OSiedla miewkaniowe, u g wnyc we pociągi kolei - obsługując ruch 
RusztoV\l~a. Za<pac:h murarskiej :7.e spięliśmy dwa brzegi W;isły mo- cyjnych, powstają w śródm.ie.ściu. Jut masowy w skali u nas nieznanej 

zaprawy, u~ schlapane wapnem, stami, że coraz szeraej dotarły: gaz, dzlś coraz wid·ęceój okie~ n~wyj ~wft Prace, związane z budową metra ro~ 
pełne życ:l.a. Th1m ludzi ruchliwych, św.iatło i woda. a.le rów.nii.eż dlatego, botniczych om w roz ys u e a poczynają się już w cym roku, wywo 
spieszących, lud.2'1, którzy ścigają się że w ciągu pierwszych trzech lat od łem. W roku 1950 murarze Warsza- łując zrozumiałe zainteresowanie i 
z C!UlSem, których rozpiera duma, budowy rozpoczął się przełom w psy wy oddali stołecznemu światu pra radość mies7Jkań-ców stoMcy, bo me
gdy patmą mi to, eo wczor.aij i cralś chice ludzkiej, że nairastały nie tyl- cy l6 tys. izb w st.anie gotowym, po tro, to coś więcej nl:t usprawnienie 
rzxobili. których l'OlllP1'0ffi!eni.a re- ko w mieście a.Je i w ludrinoch ele- nad 10 tys. w starue surowym. W ro komunikacji miejslclej. 
dóść na myśl o tym. co ich miastu menty Nowej Wa.rstzawy, że wraz a: k~ bi~cym tempo budownictwa w TROSOE o OSWIA~ 
przyniesie jutro. To jest Warszawa Trasą W-<Z rośli jej budovmlczo- nueszkamowego zwiększy się - przy 1 KULTURĘ 

W · ..... ~ 1 będzie Warszaw.ie 19 tysięcy no - . . 1951 roku, arszawa, nua„w -- sym wie, że wraCŁ 'Ze Zmieniającym s ę wych mieszkalnych izb. z ogólnej Troska ~ człowieka pra~y me o-
bol pokojowej odbudowy. mlas':o od obliczem md.asta, zmieniały się mi?- ilości 100 tys. izb, które Warszawa granlcza s1ę d~urządZJenia ,JP.go m:iej
zna:czone wysoką międzynarodową tody pracy, zmieniał si~ $Łosunek otrzyma pod koniec Planu Sześciolet sca pracy i m1eszkarua. Ustrój socjali 
nagrodą pokoju. do pracy. niego _ blisko połowa _ 45 tys. bę styczny gw_arantuje człow.lekowl pra -

Po tej W~ł'l's.zawle, wzmesionej w I Warszawa, miasto o bogtttych tra- dzie wybudowana w centrum miasta cy warun!ó wszechst~g~ twórcze 
trudnym mozole 11:ęk.arn1 polskiego dycjach rewolucyjnych, staje się rok na MDM MDM, która narodziła sie go rozw?J':1• odznacza su: wielką tro6 
robotnika chod2llli !Pl"Zed dw<ml.a mie p.o roku corarŁ większym o.jrodldem właściwie jesienią _ niczym już nie ką o oswiatę ~ kulturę. 
siącami mieszkańcy d'lllekich kra- robotniczym. Już dmś szybko rośnie przypomina tego, co widzieliśmy tam . Warszawa juz <;lzlś staje ~lę _ośrod 
jów Ameryki Południowej i Afryki, Zerań. Prowadzimy roz.budowę li. przed paru miesiącami. k1em naukowym _1 c:ntrum zy~1a. kul 
Chińooej Republiki Ludowej, Mu- budowę nowych rekładów przemy- l turalnego. W reJQme Al. żwirki i 
rrz.yni iz Afryki, Hindusi, mieszkań- słowych: w roku ubiegłym falCrlęliś- Patrząc na pracę. ?rygad _murar- Wigury już za kilka tygodni rozpacz 

'..4msia Radziecka wy~wolila W armif.IJf ł piertłJłm pospieuyla : 

to jej odbudowU! 

cy Burmy, EgLptu, Cejlonu, obrońcy my budowę obiektów prrreniysło- sklch Marszałkowsk1eJ Dzielmcy Mle l ną się na wielką skalę zakrojone pra 
.pokoju z Ameryki., AtlJi, Europy, wych o o.gól.hej kubaturre 1.600 ty- szkan!owej, wyraźnie widzimy za-, ce przy budowle całej dzielnky wyi; 
Australii. Sięcy mtr. ~ściennych. Priz-emysł rysy nowego centrum Socjalistycznei szych uczelni. Plan 6·letni dla War 

pomoco &tołeCIZ!ly - to przede ' wszystkim Stolicy. Przedszkola i bursy, wspa- szawy, to setki .tysięcy metrów sze-
NOWE. WSPANIAŁE OBLICZE przemysł metalowy i procyzyjny: małe wzórcowe sklepy, teatry, do ściennych kubatury nowych gma-

STOLICY fabryka samochodów, 3 fabTyik:i me- my kultury, kina. Szybko rosnąca, chów wył.szych uczelni, to nowe in 

styemła do Żyrardowa ł przecięli U
nię kole.Sową Wa.rsza.wa - ł.6di. 17 
słycznła woJska rad1Jfeckle przecięły 
drolf na Soohaczew i otoczyły War
szawę od zachodu. 

Plrł:ez cały czas natarcia 11adz!ec
kde !l polsklie · wojska lądowe drnlia..ła
ły prrzy poparcdu lotnictwa, które do 
konało kilku tysięcy stal'ltów bojo
wych. Lotnicy 11adrZJieccy zrzucili na 
pozycje przeciwnika około 500 tys. 
kilogramów bomb. 

Lotnictwo prrzeoiw:ntka, które usi
łowało stawiać opór, poniosło o
gromne straty. 17 styc.znia wojska 
radzieckie oraz oddziały I Armii Pol 
sklej wkroczyły do miasta. 

N a cały świat rozległy się sło
wa historycznego rozkazu .Na.

C!lJelnego Wodza Sił Zbrojnych 
ZSRR, Józefa Stalina, do dowódcy :i 
Strefa Sllltabu I Frontu Białoruskiego: 

„Dla upamiętnienia odnłeslonero 
zwycięstwa formacje f Jednostki, 
które szcze16lnie wyróznily się w 
walkach, o zdobycie Warszawy, 
przedstawić do odznaczenia nazwą 
"Warsmwskich" i do udekorowa
nia orderami. 

Od§, 17 słycmł-. o godz. 19, stolt
ea naaze.t oJcz:vmy, Moskwa.. salu· 
tuje 2' sa.Jwamt artyleryjskim! z 
324 annat - na cześć walecznych 
wojsk I Frontu Białoruskiego, w 
tej liczbie I Polskiej Armil. kt6rr. 
:&dobyły stolicę Polski Warsziti' 

\.;wę. 

Mówili o naszym mieście w sło- talowe, zakłady urządzeń radiofo- najmłodsza i zarazem jedna z naj- stytuty naukowo-badawcze, rozbu
młecko - faezystowskich zaborców. wach prostych i WY&rukanych, mó- nkrmych, lek~skich, fabry~ farma wspanialszych budowli warszawy - dowa Politechniki Warszaw.sklej, to 

Niech żyje Wolna., Nlep00Iegła., wlli prozą li !Pi&l.ąC Wtiersze, ale treść ceutycrma, huta s:zikła dla wyrobu MDM jest tym dla Planu 6.letniego, 6 tys. miejsc w nowych akademłc-
Demokraty<lZJla Polska! ta sama u wszystkich: Warszawa żarówek, fabryka lamp żarowych, ' kich bursach. 

J. STAl..llN." ich zdumiała, porwała rytmem od- za-kłady dziewiarsJcie, konfekcyjne, czym była dla Planu 3 - letniego Tra Plan 6-letni wyposaży stolicę w «ę 
, budoWY, oczarowała pięknem które fabryka instrumentów muzycznych sa W - Z: jest zadaniem poryvta- stą sieć świetlic i domów kultury. 

Już w ciągu pierwsrLyoh dnii po di:ień po drniu rodrz.i Si~ w iel mu- i t. p. jącym - zadaniem, możliwym do Już dziś z zachWYtem oglądamy pięk 
rach. Dzięki powstaniu 42 nowych rza- wypełnienia gdyż coraz szerzej roz ny Dom Kultury na Żoliborzu. wyipędzen1ru hń.tlerowców z Wa:razia.- Nie były to słov!a kurtuarzj:i wrLglę I kładów przemysłu wielkdegó li śre- ' . · Wkrótce nie będzie ani jednej dmel 

wy wprowadzono w mieście porzą- dem gospodta1rza - były to słowa dni.ego, dzięki temu, że w Pl0ltlli.e wija się ruch współzawodnictwa, nicy pozbawionej takiego domu, a 
dek. Pneystą,piono do usuwania gru- szC1Zere i płynące z głębi serca.- 6-letnim dla potrzeb przemysłu zbu gdyż coraz bardziej świadoma, ze Centralny Ośrodek Kultury powsta 
u:a1J1111t1n~lllnll!lllll:lllłll•n1nMu111111t11111J1n11~n1;;1111~r1111;,1iEilll0011;111mflR'.11111111mWlll1!ll1lllllllmP'lll!lllłlllrntmR~1A111111ur,mQ111u111J11111111ll11111illlll1l1ililllllllł ll!1111u1~1U11111wu1n11111i~11no1U1n111llł11m11n1111:11umlllllllll!llllilnlltllllllllllllll!lnl!'.m nie przy wspaniałej, rozszerzonej ł 

S W I A
. T ~=r.udowanej ulicy Marszałkow 

N O W Y Jes?.CZe nfe tak dawno Warszawa 
miała cztery kina i zaledwie pięć 

• • wa zna arteria kom un-ikacyj na Warszawy 
teatrów. Realizując zamierzenta 
Planu 6 - letniego, wybudowaliśmy 
w ub. roku wspaniałe ktna dzielnico 
we: „Moskwa" i „Praga", ma swe 
kino Iudno§ć Mokotowa 1 ludność 
Ochoty, Woli, Pragi... Za 5 lat bę
dzie w Warszawie 12 nowych kin 
dzielnicowych, dwa nowe kina cen 
tralne, dwa nowe teatry dla mło
dzieży i dzieci oraz wspaniały gmach 
Teatru Wielkiego, w którym mieścić 
się będą trzy teatry. Stolica <>trzy 
ma również nową filharmonię, nowe 
bogate biblioteki. 

w 1 9 4; r. w 19~0 

Realizując zamierzenia Planu 8-
letniego, wybudowaliśmy Dom Sło
wa Polskiego - kuźnię drukowane 
go słowa - z którego na całą Pol 
skę płyną miliony książek, periody· 
ków, czasopism„. 
Dzień po dniu, w trudzie, w co

dziennym mozole polska klasa robot 
nicza, naród polski dźwiga w górę 
swą stolicę. Nowa Warszawa, która 
budujemy, przyśpiesza · dojrzewanie 
świadomości mas ludawych stolicy, 
promieniuje i oddz!ały\vuie na całv 
kraj, przeradza się w miasto coraz 
piękniejsze, miasto socjalistyczne, 
świadczące o ogromnej pokojo-wej 
woli polskkh mas ludowych. 

J, KUCZEWSKA. 
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Grupa ·partyjna. w walce o Plan.rfkaczka Zula Orłowska 
pracuje na sześciu krosnach 

W tkalni ZPB im. Okrzei ustawio- produkowan~ P!2'.ez nią. odzu~~~~· 
no niedawno krosna systemem szóst- się wysoką Jakoscią, gdyz sam.e;r T~':arzysz ~:alin uczy: . „ ... b r :i: sze I d~ie:u1ą pracą. Najdógodniejsz~ I błędów, osobisty prz:y_kład. wydajnej 

rokrnJ łą-0znosc1 z masann, bez sta- m1eJscem tego stałego, bezpośredme pracy członków i::iartn~ opieka n~d 
lego umacniania tej łączności bez "O kontaktu jest warsztat produkcyj słabszymi robotn~kam1, ~o.szk3:~ru:11~, 

• • , • ' 
0 

„ I celem podnoszenia kwahfikaCJJ itp, um1eJętnosci przysłuchiwania się ny, określony odcinek pra-0y, ktory Najszerzej stosowaną formą jest prze 
rl-Osowt mas i zroZ\lmienia ich bo_ łączy ludzi określonym procesem pro konywanie. o którym uczy towarzysz 
ląn:ck i potrzeb, bez uotowoiici nie dukcyjnym. Tu ludzie najlepiej się I Stalin.' że „jest podstawową metodą 
tyłk • , zna· · -1 . t I naszeJ pracy w szeregach klasy ro-o nauczania mas, lecz rownież . Ją, ~aJ_ą wspo_ne ~am ereso;v~ i botniczej". ' 
uczenia sir, od mas -. partia klasy ma, w.spolme rozwiązuJą trudnosc1. ~ w przędzalni egipskiej ZPB im. 1 
robotniczej nie może być partią Toteż łatwiej jest tu wyjaśnić sobie .Maja "kilka prządek nie1wykonywało 
prawdziwie masową, zdolną do pro istotę postawionych przez partię i i baz, prod1;1kcy.jnych. T'.lki stan ~ze 

tl i b ·1· · kl · · . . . . 1 czy groiz1ł mewykcmamem planow. wa zen a za so ą m1 1onow asy ro rz~d zad~~· łatwieJ Jes: rozstrzygac , Kierownik grupy, tow. Kisiel, zwo-
botniczej i calego ludu pracującega". naJbardzieJ nawet zawiłe sprawy. ! łał zebranie, na które zaprosił kie-

Partia nasza w codziennej pracy W tym właś~ terenie działają 1 rownika oddziału i majstra. 
coraz bardziej pogłębia więź z n1asa grupy partyjne i stąd płyną ich ko ! Postanowiono wzmóc opiekę kie • 
mi pracu]·ącymi, coraz bardzieJ· u- losalne możliwości żywe1· p acy z lr?wnictwa oddziału nad przę~al ~ 

r I mą, a dobrzy fachowcy zobowiązał! 
macnia z nimi swoją łączność. Bar- ludźmi. t się podnieść kwalifikacje prządek bez 
dzo istotnym oparciem dla oracy Fakt ten' znalazł odbicie w okre- i partyjnych, nie wykonujących swych 
partii w masach, stanowią grupy śleniu przez grudniową uchwale Biu ; ~t~~~•aliTi:~~~~~~eab~i~~u:z~ZZ P~:~ 
partyjne, będące ogniwami partyj- ra Org8.nizacyjnego KC PZPE. 'la - ki · 
nymi, najbardziej bezpośrednio dań grup partyjnych. Uchwała ta ·m. W rezulta.cie prządki, dotąd słabo 
zwi;:iwnvmi z miliom11ni ludzi pracy. in. mówi, że do podstawowych za_ pra.cujące, zaczęły -Osiągać przewidzia 
Dl t t · t · t · n"" wy1lajność. Przędzalnia egipska a ego ez grupy par YJne s ·anow1ą dafl grupy partyjnej należy „wyko- .., 
poważny czynnik w m<>bilizowaniu 
włóg do walki o produkcję. A wal
czyć o produkcję, to znaczy rozwi-
jać i rozszerzać współzawoiłnictwo 
pracy, podnosić socjalistyczny sto. 
sunelt do pracy, ·obniżać koszty wla· 
sne produkcji itp. 

ŻYWY KONTAKT Z LUDŻMI 

W jaki sposób można najlepiej po 
znawać ludzi, zbliżać się do nich, 

już 30 listopacla ub. roku mogła za 
manie na swoim odcinku uchwał i za meldQwać o wykona.niu planu 7,a, 
leceń podstawowej i oddziałowej or 11950 rok. 
ganizacji w -zakresie mobilizacj i I 
robotników do wylrnnanla i przekro 
czenia planu produkcyjnego swoje. 
go odcinka pracy oraz pełniejszego 
wykorzystania 
nych". 

rezerw prodnkcy,j -

WSPOŁZA WODNICTWO 
- l\'IETODĄ WALKI O PLAN 

Przypomnijmy sobie, która kopal
nia wykonała pierwsza plan za rok 
1950 w górnictwie węglowym. Była 
to kopalnia .,Grodziec". 
Gdybyśmy sięgneli do źródeł suk 

cesów kopalni, to między innymi 
stwierdzilibyśmy duży rozwój współ 

zawodnictwa pracy. Współzawod -
:aictwo pracy, będące podstawową 
dźwignią naszego marszu naprzód 
w budownictwie socjalizmu, jest 
ważnym czynnikiem waLl{i o y.rykona 
nie i przekroczenie planu. 

To, że w kopalni „Grodziec" bie
rze udział we współzawodnictwie 14 
brygad chodnikowych, 13 filarowych, 
14 ścianowych, 6 brygad na przeko
pach itd., to, że górnicy masowo roz 
wijają różne formy współzawodnic 
twa - jest m. in. zasługą mobilizu 
jącej, aktywnej pra-0y grup partyj 
nycb. 
Doświadczenia różnych zakładów 

pracy wskazują, że dobrze rozwija 
· się współzawodnictwo tam, gdzie w 
inicjowaniu i rozwijaniu tego ruchu 
przodują członkowie grup partyj
nych. Członkowie grup na przykład 
w Zakładach Sodowych w Mątwach, 
w Zakładach „Pafawagu" systema -
tycznie wykonywali zlecenia partyj 
ne. swoją bojową postawą i codzien 
ną ag itac ją rozwiiali y1.';ród bezoar
tyjnych towarzvszy pracy poczucie 
odpowiedzialności za wykonanie za
dań, związanych z planem, uczyli 
się sami zwyciężać w walce z trudno 
ściami i wciągali do walki innych. 

Autorytet aktywnie pracującej gru 
py partyjnej stale rośnie wśród bez 
partyjnych w brygadzie, oddziale 
itd., podnosi się jej zdolność mobili
zowania bezpartyjnych do walki o 
wzmożenie produkcji, do walki o wy 
konanie i przekroczellJe planów dru 
giego roku 6-latki, budowy fundamen 
tów socjalizmu. ' 

B. T~ 

kowym. Kiedy kierownik tkalni za- ko ekstry wytwar.za 80 
gadnął tkaczkę Zulę Orłowsk4, pra- a primy 17,5 procent. Ob. Qdo.w
cującą na czterech krosnach, czy ska należy do zespołu, ~ 
przejdzie na obsługę sześciu, odpo-
wiedziała: walC'ly o 100-procentowe w;yk-on• 

- „Chętnie, przecież na czterech nie baz. Swoim najb1iżsZ11?Dl ,._ 

krosnach przekraczam swą bazę do 
117 procent, to. i na „szóstkach" też 
nie „wyrobię" mniej." 

I już od kilku dni ob. Orłowska 
pracuje na 6 krosnach, dając sobie 
doskonale radę. 

Tkaczka Orłowska zdobyła sobie 
w zakładach im. Okrzei miano czoło 
wej przodownicy pracy. Tk11niny, 

si!lJll'om st11;ra się zawsze pomóc y 
pracy, w wypadkach popląt~ta się 
nitek, powstawania pęków, r:1.y zgm· 
hienia od strony osnowy. Ob. Orłow
ska sama przekraczając wysoko swą 
normę pragnęłaby, aby zespół, do·któ 
rego należy, również wyróżniał Się 
wysoką wydajnością. 

wpływać na podniesienie ich świa
domości politycznej i umiejętności 

fachowych, zdobyć umiejętność nie
ustannego podnoszenia ich twórczych 
ambicji, zwiększenia wydajności pra 
cy, oszczędności, dyscypliny - sło

wem, mobilizować do walki o plan? 

I dalej; .. Po<lslawową metoclą wal 
ki o wykonanie i przekroczenie pła 
nu jest inicjowanie i rozwijanie ru 
chu , współzawodnictwa pracy. na któ 
rego czele winni stać członkowie gru 
PY pa.rtyjn ej". 

FORMY 
MOBILIZOWANIA ZAŁOGI 

Na -trasie zwyciQstwa kutnowskich kolejarzy 
Odp'·wiedź jest prosta. Przez bezpo 

średni. codzienny, żywy kontakt z 
bezpartyjnymi robotnikami, z ich co 

Formy mobilizowania załogi przez 
grupy partyjne są różne: k~·ótkie 

narady wyjaśniające, krytyczne i sa 
mokrytyczne omawianie braków· 

wie przez 8 
czę ta. 

miesięcy, została rozp.o- gla w dobieraniu zespołów, przy jej niach c1smenia w kotle. Parowóz w 
pomocy przetamano co znaczniejsz'e czasie drogi wymaga wielu drobnych 
tn1dności natury technicznej i orga- napraw. Nie wolno ich zaniedbywać„ 
nizacyjnej. bagatelizować, wszystko jest ważne, 

Coraz więcej podarków dla dziecf k·oreańskich 

Ranek ilO maja 1950 r. Za chwilę 
odjedzie pociąg do Ma}oszczowic. Z 
trzaskiem zamykają się drzwi wago
nów, poprzez wentyle nowiuteńkiego 
parowozu P. T. 47-131 (polskiej kon 
strukcji i produkcji) z sykiem ulatu 
ją kłęby białej pary. Jednak peron, 
jak to zwykle bywa przed odjazdem 
pociągu, nie pustoszeje. ·Pozostała 
spora grupa lugzi, w większości w 
kolejarskich mundurach i w robo· 
czych kombinezonach. Są więc tutaj 
sekretarz . Komitetu Powiatowego 
PZPR i podstawowej organizacji par 
tyjnej, pn:ewodnicZl!CY rady zakła
dowej, przedstawiciele Dyl'ekcji O· 
kręgowej PKP i inni. Nic dziwnego. 
Bowiem· dzień 20 maja nie jest „zwy 
czajnym" dniem. J\lfa on pl"Zelomowe 
znaczenie dla wśzystkich kutnow· 
skieh maszynistów. Sześć drużyn, 
obsługujących dwii- parowozy P.1'. 47 
przystąpiło do dlugofaloweg·o współ· 

Dzień 20 maja, dzień startu, po
przedziło wiele tygodni przygotowań. 
Bo choć po sukcesach, osiągniętych 
przez bydgoskich kolejarzy - Czap
czyka, Krygiera i Szwarca, myśl ~ 
dokonaniu czegoś podobnejfo, o rozwi 
nięciu dług·ofaloweg-0 współzawodnic
twa od dawna nurtowała wielu ·ma
szynistów kutnowskich, nie od razu 
mogli oni przystąpić do jej realiza
cji. Przede wszystkim linie, dotąd 
obsługiwane, były zbyt krótkie, na
stępnie trzeba -byto dobrać odpowie 
dnie zespoły. 

Drużyny zostały skompletowane. , a przede wszystkim trzeba te drob
W skład ich weszli maszyniści ne napra·wy wykonywać samemu, l!:J,e 
Pacalowski, Fijałkowski, świętochow• czekając na potnJOC z parowozowni, 
ski, Maksimowicz, Wachowicz, po- co rzawsze na kilka dni unieruchamia 
mocnicy - Dusio, Figiel, Torezyń- ma.szynę, „~trąca ją z kursu". I tO 
s-ki, Sawicki, Skibiński. Otrzymali chyba wszystko, cała „tajemnica." na 
dwa nowe parowozy P. T. 47, kursu- szego osiąignięcia. 

W pierwszych dniach stycznia br. 
ludność województwa łódllkiego przy 
stąpiła masowo do akcji zbiórkowej. 
W powiatach, gminach, gromadach, 
szke>łach, zakładach pracy powstały 
komisje zbiórkowe. Ponad 10 tysię 
cy aktywistów pokoju wyruszyło na 
miasto zbierając dary dla dzieci ko
reańskicli - niewinnych ofiar Impe
rializmu. 
Około 10 stycznia br. pojawiły się 

pierwsze „trójki" w miesZkaniach. 
Jak 'wielkie jest zrozumienie konie 
czności pomocy dla cierpiących nę. 
dzę dzieci koreańskich, świadczy roz 
wój akcji i hojność ofiarodawców. W 
dniach od 10 do 14 stycznia br. „trój 
ki" przekazały do magazynów oko 
ło 10 tysięcy wartościowych podar
ków, składających się z odzieży, bie 
Iizny i obuwia. Tylko w dniu 14 sty 
cznia w Zgierzu „trójki" oddały do 
magazynu 1.707 podarków. 13 - ty
sięczna ludność Ozorkowa złożyła 

do tej pory blisko 2.000 podarków. 
Zaledwie w 4 dni po rozpoczęciu 

zbiórki podarków, komisje w Piotr
kowie, Pabianicach i TomaszOWie po I 

siadają już po blisko 2 tys. podar
ków. 

Zbiórka na terenie wsi równieź 
przechodzi dobrze. Mieszkańcy wsi 
Olbrachcice, pow. Radomsko, przeka 
zali 38 wartościowych podarków -
odzieży. obuwia i bielizny. W ślad 
za Olbrachcicami poszli niemal wszy 
scy mieszkańcy gromady Konstanty 
nów w · tym samym powiecie. 
Płyną również podarlct od organi

zacji społecznych. Wojewódzki Za
rząd Ligi Przyjaciół Żołnierza prze 
kazał od swych aktywistów '70 no • 
wych lrnszul dziecięcych, Wojewódz 
ki Zarzącl Ligi Kobiet 46 sztuk oćlz.ie 
ży i blelizny <lziecir,ce,J. 

Akcja zbiórkowa ogarnia całe spo 
łecze11stwo. Do ponad 15 - tysięcznej 
rzeszy aktywistów, zbierających da_ 
ry, z których olbrzymią większość 
stanowią kobiety i młodzież szkol 
na, przystąpiło 12 księży pow. radom 
szczańskiego. Księża powiatów: Łę
czyca, Piotrków, Sieradz, Wieluń, 
Radomsko i innych, wzywają z am. 
bon do składania darów dla dzieci 
korl!ańskich. 

T. BIERNACKI, 
sekr. Woj, Kom. Obrońców Pokoju. 

zawodnictwa, zobowiązując s'ię bez 
płukania kotła i średniej naprawy 
przejechać po 120.000 km„ odległość 
l'Ówną trzykrotnej długości równika. 

OSIEM MlESI~CY W ALKI 

Duszą wszystkich poczynań byli 
- maszynista, tow. Pacałowski i po
mocl')ik mą!!ZY,J\l~ty, ~c,>w. Dusio. tle 
wysiłku musieli oni wło.żyć w fo, aby 
przekonać innych o realności swych 
zamierzeń, ,o tYJ'.1', że można je;;;zcze 
prześcignąć wyniki bydgoskich towa
rzyszy pracy, że w ten sposób, i to 
od dawna, pracuje już wirkszość ra
dzieckich drużyn parowozowych!... 

Wielu przysh1chiwalo się ich wy· 
wodom z niedowierzaniem. 120 
tysięcy kilometrów - mówili - i to 
bez płukania kotła, bez średniej na-

, Maszynista, tow. Pacałowski próbu prawy, nie, to niemożliwe do uzy
je uśmiechem pokryć ' swe widoczne skania. Przecież norma wynosi nie 
zdenerwowanie. Dyżurny ruchu uno- całe 10.000 km. 
si do góry czerwoną tarczę - odjazd. Ale nic nie mogło zniechęcić tow. 
Gwizd, a potem lekkie szarpnięcie i tow. Pacałowskiego i Dusia. O tym, 
pociąg rusza naprzód. Walka z prze żę natrafią na trudności, wiedzieli 
strzenią, z cod:i.iennymi trudnościami dobrze. Poparcie i pomoc zapewniła 
na trasie, która będzie trwała pra- I organizacja partyjna. Ona to porno-

jące na linii Poznań - Kutno - Ma
łoszczowice. Mogli zaczynać. NOWE ZOBOWIĄZANIA 

DŁUGOFALOWE 12 stycznia 1951 roku, a więc po 
siedmiu i pół miesiącach, zobowiąza 
nie zostało wypełnione. W niedzielę Sprzęgnięte już parowozy jadą r•· 
14 .stycznia odbyło się w Kutnie uro- zem do Kutna. Z ręką opal'!tą na 
czyste powitanie zwycięzców. 15 km. dźwigni, tow. Pacatowski uważnie 
za .Kutnem spotkały się oba parow:o-. , o~sei:w:uje drog~: Wnętr.ze parow?zu 
zy, odświętnie udekoi'l:i~ane, aby na- .az · lsnt _czyst'ośc1!!. B~szc,zą_ m_os-1-ęż
stępnie razem wjechac na dworzec ,ne C>ku_c1a zegarow i dzw1gm1 .. W 
w Kutnie. 'Miało to znaczenie sym· \szklanej rurce wodowskaz.u ry:tnucz
boliczne bowiem w walce tej nie de ·illłś por.usza się sh1pek wody, zaz.ńa· 
cydował' jeden człowiek. W~ik j_ • czw,iąc jej poziom w kotle. Po pl'ze· 
jest zbiorowym sukcesem całego 12- jecbaniil 120.000 km. jest ona czy. 
osobowego kolektywu. sta. Znać, że w kotle nie ma osadu. 

Kilka ruchów heblami i pociąg zwal 
nia. Wje2Jdżamy na dworzec w Kut
nie. Tłum na peronie, muzyka. 

ZASADA KOLEKTYWNEJ 
WSPóLPRACY 

- Kolektywna praca - mówi tow. - A więc ~biliście do celu, to
warzysze! Maszynista uśmiecha się. 
- Nie - odpowiada. - to dopiero 
początek. 

* • * 

Pacałowski - jest źródłem ws·zel
kich sukcesów, a wi~ i naszych. 
Nie było by mowy o przejechaniu ty 
lu kilometrów bez płukania kotła, 
gdyby nie harmonijna, ścisła współ· 
praca wszystkich drużyn. Zasadą jest, 
aby przy zdawaniu parowozu następ Przed kilkoma dniami na rozsze
nej zmianie podzielić się z nią wszyst rzonym posiedzeniu egzekutywy, w 
kimi spostrzeżeniami co do maszy- którym udział wzięły również i dru
ny, wskazać na dostrzeżone usterki. żyny parowozowe, postawione zosta

PoDstwowe ·Liceum Rolnicze til Czarnocinie 
- Jak pracowaliśmy i czy trudne ło pytanie, czy osiągnięty sukces 

jest przejechanie tej ilości kilome- ;v~czerpuje w..szelk;e dals~e !nożli~o 
trów? - Myślę, że nie. Trzeba tylko sc1 na dr~dze do przedł~ema _ok1e
pracować uważnie, z całym odda- sów przebiegu maszyn 1!11ęd_zy Jedną, 
niem, nie bagatelizować na,wet drob. a dr:ug_ą .naiprawą średm.ą, Jaz~ą b_~z 
nych usterek. Aby nie dopuścić do 0 • ~łukan!a k.otła. Zro~_i:m1ałe,, ze n!e, 
sadzenia się kamienia w k<>tle, poza ·ze m~:mia 1 trze?a 1sc d~leJ. K<>m~
środkiem chemicznym „Sodafosem", ~z~a Jest tylko Je~zcze większa, -~m
stosowaliśmy własną metodę odmula zel• ~otychcz.as opieka nad w~o1z1i:: 
nia, przedmuchując parą kocioł na wodm~zą~ym1 ~e. stro~~ orgai:1zacJ'. 

szkoli kadry fachowców budowniczych nowej wsi 
Dochodząc do gTomady Czarnocin, 

!JOW. łódzkiego, widzimy między cha 
tarni rzucające się w oczy cźerwieniąi 
pok~źne budynki Państwowego Lice
um Roliniczego. Znaine są one tam· 
tcjszej ludności nie od dziś. Szkoła 
ta została wybudowana w 1925 roku 
i pł"Zygotowywała synów bogaczy 
wiejskich do samodzielnego prowa
dzenia własnych gospodarstw lub 
objęcia stanowisk kierowniczych ma 
jątków obszarnici:ych. 

Mury tej uczelni nie uległy zmia
nie, lecz zmienili się jej wykładowcy 
i uczniowie. Dziś w tych samych kla 
sach, które kiedyś były niedostępne 
dla biedoty wiejskiej, kształcą się 
dzieci robotników oraz chłopów ma
ło i średniorolnych. Przebywają tu 
również i sieroty, otaczane troskli· 
wą opieką. Otrzymują one nie tylko 
stypendium i wyżywienie, ale także 
ubranie i buty. Toteż tutejsi wycho
wankowie wyrażają wielką wdzięcz
ność rządowi Polski Ludowej za 
stworzenie im tak doskonałych wa
runków nauki. 

- J estem synem małol"Olnego chło 
pa - opowiada Franciszek Szaroń z 
pow. rawsko· mazowieckiego. - Oj
ciec mój ciężko pracował u bogaczy 
wiejskich, aby zarobić na kawałek 
chleba. Bieda nie wychodziła z do
mu, toteż ojciec odumarł nas wcześ
nie, a wkrótce po nim zmarła na 
gruźlicę matka. Wtedy już od mło
dych lat pracowałem na roli u ku· 
łaków i nie miałem żadnych możli· 
wości kształcenia się. 

- Dopiero Polska Ludowa otoczy 
ła mnie troskliwą opieką. Otrzymu
ję nie tylko stypendium, ale także 
całkowite wyżywienie i odzież. Do· 
ldadam więc wszelkich starań, - aby 
zdobyć jak największą wiedzę, ~a po 
ukończeniu szkoły będę pracował ze 

wszystkich sił nad przebudową wsi. nad opra~owaniem planu nauczania, 
Wszyscy tutejsi uczniowie posta- ażeby w skróconym czasie przerobić 

nowili zlih."'Wid<>wać niedostateczne o- ten sam materiał. 
ceny. Podjęli również zobowiązanie Wreszcie postanowiono zorganizo. 
dla uczczenia li światowego Kongre wać koła samokształceniow~, w któ 
su Pokoju w Wars·zawie. rych po godzinach nauki uczniowie 

W IV. klasie po dzwonku zapanowa sami będą uzupełniać swe braki. 
ła głęboka cisza. Wszyscy słuchają Kierownictwo nad kotami samokształ 
uważnie wykładu dyr. Salskiego na ceniowymi objęli wykładowcy. Po· 
temat „Organizacja pracy w gospo- czątkowo personel pedagogiczny ży
darstwach uspołecznionych". wił wątpliwości, czy posunięcie ta-
Uczą się pilnie, bowiem termin kie przyniesie rezultaty i czy ucz.

egzaminów został przyśpieszony o 5 nfowie ząołają opracować w tak 
miesięcy, a każdy pragnie wykazać krótkim czasie cały materiał. t)kaza 
się jak najlepszymi postępami, aby ło się jednak, że nauka idzie spraw
czas i poniesione przez Państwo ko· nie \ w marcu tego i·oku wszyscy 
szty nie zostały zmarnowane. uczniowie czwartej klasy ·Staną do 

We wrześniu ub. wku przed IV egzaminów należycie przygotowani. 
klasą stanęło zagadnienie skrócenia I Pomimo nawału pracy, słuchacze 
czasu nauki. Wtedy dyrek.cja wraz Liceum udzielają się pracy społecz
z aktywem ZMP długo dyskutowała ·ntti . . Docieraj~ do ' pobliski(}n gre>mad, 

Paristwowe Liceum Rolnicze w Gzarnocin.ie 

' ' 

nawiązują kontakt z terenowymi ko- każdym postoju i przynajmniej co ~artyJneJ, admm1~tracJ1 te~hn:czneJ 
łami ZMP. Organizują także nowe 5 _ 6 km. w czasie jazdy. Staraliś- i rady zakładoweJ . S~kces 1 w1docz
koła ZMP w gromadach, wygłaszają my się zawsze używać do 1Jalenia wę na, o~azyw~na na kazdyn; krQku po 
pogadanki fachowe i polityczne dla gla. w najpośledniejszym gatunku, m~c 1 w.społpraca zac~ęc~ły z~c•ę· 
chłopów, zaznajamiając ich, z nowy- przeważnie miału. Ktoś powie, że sk1e druz~Y: do wzmozen!l'.- wys1ł~. 
mi metodami uprawy ziemi. miał się źle •pali, że daje mniej cie- Czł~nkow1e ich postanow1h przeJ: 
Pomim~ tych o~iągnięć. koło Z_MP pła. Nieprawda. Trzeba go tylko u- <;_hac ~ez ge!1eralnego remontu ml· 

~1•zy tuteJSZy~ f.'1ceum me sp~łm~ło miejętnie, równomiernie i·ozsypywać hon kilometrow. 
Jeszcze całk-0w1c1e swych obow1ąz~o.w I w palenislm, a do rozpalenia kotła Każde osiągnięcie musi być pod
wł'c~o~~wczy~h _wobec młodziez~ używać większych kawałków węgla. nietą do nowych. Wiedzą o tym kut
WieJ&kle_J. I}:zesz!,odą 'Y tym„był _ Parowóz, jxk i wiekszość ma- nowscy maszyniści, codzienną swą 
fa~s~ywie P?Jmowana ~ohdarnosc ko- szyn ma bardzo skomplikowaną bu- pracą realizując wielkie zamierzenia 
lezenska, me pozwalaJaca na wyka- ' . · ł · · . bł d, . · d - · · , kole dowę i wymaga od załogi sta eJ CZUJ Planu 6-letniego. Takich, jak oni jest 
zywame ę ow 1 me ociągmęc · · ności. Nie wolno obsłudze ·ani na cała armia i to są właśnie ci, któ-
gów. . chwilę zapominać o zabezpieczeniu rzy przyśpieszają nasz marsz do so-
Winę za to ponosił również Powia właściwego dopływu wody czy pary. cjalizmu, porywając swym przykła· 

towy Zarząd ZMP, który w niedo- Najracjonalniejszą, prz~oszącą naj- dem tysiące innych, nieugięcie wal-
statecznym st<>pniu zajmował się · · d ' · na par · J·est czących o pokóJ. i' socJ"alizm. 
Pracą i życiem koła ZMP w Czarno więceJ 0·szczę nosc1 iwie 
cinie. jazda przy jak najmniejszych waha (Kryg.) 

Jednak przy pomocy P<>wia·towe
go Komitetu P~PR, który szczegól
nie i'llteresuje się Liceum w Czamo 
cinie, błędy te zostały usunięte. Ko· 
ło wzmocniło swój autorytet, odgr.y 
wając :oolę wychowawcy młod:zUe0y 
szkolnej. 

Oprócz wiedzy teoretycznej, ucz
niowie Liceum zdobywają wiadomo· 
ści praktyczne we wzorowo prowa
dzonym gospodarstwie szkolnym. 
Zapoznają się tu z nowynli metoda· 
mi uprawy ziemi, racjQnalną gospo
darką hodowlan~. warzywnictwem i 
sadownictwem. Wyhodowano np. 450 
drzewek owocowych - karłowatych, 
duio lepiej owocujących, niż drzewa 
wysokopienne. 

Lic:!um Rolnicze w Czarnocinie 
speinia swe zadanie, szkoląc nowe 
kadry dla rolnictwa - budowniczych 
socjalizmu na wsi. świadczy o tym 
wymownie fakt, że zaliczane jest do 
najlepszych uczelni rolniczych w Pol 

~ sce. 
W. FIMOWICZOW A 

Kosztowny ,iremont'' 
Na budynku oddziału fa.rbia:rni na I trawstwa? Obecnie, w zimie cierpi

szych zakładów jeszcze przed trze- my na tym, gdyż nie wprawiono no
rna laty uł<>żono nowy dach. Po pe- wych szyb i z powodu przeciągów o
wnym czasie dach uległ zniszczeniu raz chłodu nie można na tej sali pra· 
i w początkach ubiegłego r-0ku zarwał cować. Pomimo kilkakrotnych inter. 
się w kilku miejscach. Remont prze wencji w Wydziale Ruchu, sprawa 
prowadzono w lipcu ubiegłego r,oku. nie została jeszcze załatwiona. 

Podczas remontu wiSzy&tkie szyby Wydaje mi się, że referent BHP 
wyjmowano w ten sposób, że wywo w naszych zakładach powinien zain 
łało to o.gólne ołnu·zenie wśród zało· te1·esować się warunkami pracy na 
gi. Miano.wicie strażacy to.porikami tej sali. Z drugiej zaś strony wym-· 
rozbijali szyby i kawałkami wyjmo- nia się pyitanie, dlaczego komisja 
wali je z ram. Nie wiem, kto wyd~ł oszczędnościowa nie wyci~gnęła na
im taikie polecenie, ale chyiba jest o- leżnych wniosków z faktu tak ocz1~ 
czywiste, że tłuczenie szyb nie przy wistego marnotrawstwa?-
sparza nam oszczędności. GRZEGORZ WITCZA:K, 

A jaki był rezultat talkiego marno Z,PJ im. Gen. Wróbłewski~IJO. 
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O dalszy rozwój · spóldzielczoś·ci produkcyJnej 
Narada sekretarzy Komitetów Gminny,ch 

sprawie realiz.acji uchwały Biura Politycznego KC PZPR w 
------,.,.-..,......---------------,---llllllm!lłllftl1111111!1"'111Ml11111Dlllllll!ID11ł111111U11111tU111111111811111!ltllll-------------..,......-----------

Onegdaj obradowali w Łodzi eekretame Komitetó,v Gminnych I ' 
nad r~izacJlł uchwały Biura Politycznego KC PZPR w sprawie 
roswoju spl)łdzfelczości produkcyjnej i POM-ów. Uchwala Biura Po· 
Utyoz.nego analizuje dofiwia.dczenia PartM w dzłedrlnle spółdzlelczośeł 
Produkcy.łneJ i wytycza Unię dzkłanła na najbliższą p'rzyszłośó, mo
bUl:zuJite do nieustannej walki z kułakiem, om do opMcia się o ble-
clotę w.leJską w aojuszu ze jrellnle.kłem. 

Sekretarze Komitetów Gminnych podozas dwudniowej narady 
w dyskusji dziellli się SWYm dośwdadezeQiiem, wska~YWali na osią· 
gnlęciia i niedonta.pnia w pracy Komitetów Gminnych. Podkreśla.no 
SZCZJ!fólnle fakty wrogiej, rMl>ijacldeJ roboty kulaków, uslluJlłCYCb 
zahamować marsz wsi polskiej do socjalizmu. Se~reta.rze KG :i Kroś
niewic 1 Bogusławic w referaitneh swYch dali pnegląd pracy Komi· 
tetów w dziedzinie szkoleni& kłeoloeioznego, aglta.ejl O!rao:z stylu 
pracy KG. 

Podezllłl narady zastosowano DOW!\ form-: 1n·zyswojenla so!)ie 
uchwał Biura Polłty-O'nlego: 20rg;mkowano mianowicie seminaria, na 
których sekretarze oma.wia.11 ))08ZCZłgólne punkły uchwały, dysku
tuJl\Cl nad aposobamł wprowadzenia ich w iycli!. 

Dokładne l wnikliwe roqiatl"Zenie l przea.n&lf21Dwanfe uchwały 
Biura Politycznego KC PZPR daje gwarancję. źe zostanie ona po
myślnie z.realizowana na terenie naszego wojewódz.twa, przei;tawia
Jąc wiejslde organizacje partyjne na nowy etap walki o rłnWój spól
ddelczośei produkcyjnej, 

Zlikwid 
, 

owac 

Zwiększyć ilość chłopów w orgl~izacji partyjnej 
- prawidłowiei planować pracę Komitetu Gminnego 

Gmina Bogusławice w powiecie członkami ZSL, któl- ~ przeszkodzić w po 
piotrkowskim obejmuje 24 ,R"romady. rzy obecnie ra· W ładNsław Dróżdż wstaw.aniu spół· 
Na terenie &'miny przeważają gospo- zem z nami pracu- dzielm. I tak w Po 
darstwa małorolne i średniorolne, jłł nad przebudo. •ekretarz KG Bogu11ławice lichinie wykryliś· 
poza tym istniej'ł dwie apółdzlelnie wą wsi. Członko·_ _ my krecią robotę 
produkcyjne oraz kilka zakładów wie ZSL brali czyn 10-hektarowego go 
przemysłowych, z których najwięk· ny udrział w akcji sku.pu zboia, w spod~rza Czechowskiego oraz g;ospo 
szy to - ZPB w Moszczenicy. przeprowadzaniu NaJI'odowego Spl- daruJącego na 12 hektarach - Ow· 

W naszej organizacji partyjnej su Powszechnego !itp: sia,n~L Dzięki pomocy ekipy łą~z· 
przeważa ilość robotników, jest poza D_? naszych _osiągnięć nale~y ~llli· nosc1 z. huty „Kara", w P1otrkow1~, 
tym 3 robotników rolnych, 32 chło· czyc utworzenie dwóch 11poł~z1~Inl udało _sit n~m wy,krrc wr.o.gów, u~1e 
pów, w tym 7 ze spółdzielni produk produ~cyjnych III. typu w Pohch\nfe szkod!1w1c, .ich, us"."1ad?m1c chłopo"'. 
cyjnej, 45 pracowników umysłowych. 1 Lubiatowie. Wiosną tego roku o wy.zszos~1 gospodarki ~ol~ktywi:eJ 
Skład organ;zacji budzi wlec poważ. prawdopodobnie powstanie spółdziel na.d 1!1dyw1dua_lną .. Załozeme. społ· 
na z&&trzeżenla. Zadaniem naszym nla w Żywocinie. Podczas akcji zakła dzielni w Lubiatowie przyśpieszyła 
musi być naprawienie tego stanu rze dania spółdzielni nauczyli~my się wl'.ciecz~a tamtejszych ch~opów do 
czy przez przyjęcie do Partii nowych wiele, nauczyliśmy się wykrywać ~1llc.?w1c. Przekon~wszy_ się. nao~z
członków spośród chłopów. wroga klasowego, który wstrętną me J.ak gosp.odaruJą w1lko\".1czame, 

Organizacja nasza W$pÓłpracuje z plotką, 8 nawet groźbą usiłował c~łop1 z ~ubrntowa w szybkim czą. 
sie prze:;;zh na kolektywną formę go

·białe ·plamy 
spodarki. 

łorolnych gospodarzy zadłużonych • 
kułaków. Nie tłumaczyliśmy, w ja
kim stopniu reforma pieniężna skie
rowana jest przeciwko bogaczom. 
wiejskim. Stąd wynikły nieporozu· 
mienia i brak stanowczej posta-wy 
biednego chłopstwa wobec kułaków 
~ wierzycieli. Te zaniedbania Ko· 
mitet Gminny musi dopiero teraz od
rabiać. 

Na;bardziej dającym się odczuć 
brakiem jest sprawa wzrostu nas~ej 
organizacji partyjnej. Dość powie· 
dzieć, że· w spółdzielni w Polichinie, 
orgainizacja od roku nie przyjęła ani 
jednego kandydata. Komitet Gmin· 
ny szedł drogą łatwizny: zakładaliś
my grupy kandydackie tam, gdzie lu
dzie sami zgłaszali się do Partii. 
Komitet nie robił nic, aby przycił
gnąć do swych szeregów chłot>ÓW, 
pracować nad nimi, aby dojrzeli do 
wstąpienia do Partii. 

-umieiętnie wiqzoć sprowv przebudowy 
Podsumowanie dyskusji przez I 

wsi z wo lkq o codzienne potrzeby mas chłopskich 
sekretarza KW PZPR tow. Leona Stasiaka 

Tr2leba wspomnieć o sprawie sku 
pu zboża, w którym organizacja na
sza wykazała pewną dojrzałość. Na
sza gmina wykonuje skup zboża 
przeciętnie w 120 proc. Oczywiście 
nie przyszło n.am to łatwo. Tutaj za· 
służyli się poważnie agitatorzy, któ 
rzy tłumaczyli chłopom znaczenie 
skupu, demaskowali kułaków nama· 
wiających do chowania zboża. Wobec 
opornych bogaczy w gromadach żar. 
nowice, Rzeczków i Raci}Jowice iasto 
sowaliśmy nawet groźbę wprowadze
nia przymusowych omłotów, co po· 
skutkowało. Wielką pomocą w wy· 
kona·nlu planów skupu były „trójki 
gromadzkie". W skład ich weszli bez 
partyjni, ZMP.owcy, partyjniacy i 
członkowie ZSL. Działaln-<>ść trójek, 
szczeirólnie w gromadach Bogusławi
ce, żywoein, Moszczenica, Wola, przy 
niosła wprost niespodziewa.ne rezul· 
tatr. 

Zaniedbaliśmy poważnie szkOlenie 
partyjne. W ubiegłym roku - można 
śmiało powiedzieć - Komitet Gmin· 
ny w ogóle nie interesował się szko 
leniem. Dopiero w bieżącym roku, 
po uchwale Komitetu Powiatowego 
w sprawie szkolenia rozszerzyliśmy 
sieć kursów, na które uczęszcza 174 
towarzyszy. 

Dwudniową nandę S€kretaru.y Ko 
mHet6w Gminnych wo]ewód:z.twa 
łódzkiego podsumował tow. Leon 
Stasiak - I sekretarz Komitetu Wo 
jewódzk\ego PzPR. Po omówieniu 
wyników dyskusji tow. Stasiak na· 
kreśllł zada.nJa, stojące obecnie 
przed woJew6dzkl\ organizacją par
łyJną. a zwłaszozra przed towarzy. 
szami pracującymi na odcinku wieJ
skiJn, 

tyczna d gospoda-rcu.a winna być ści- \ j<1ceg11 ehł_up. stwa <lla idei spóldziel· 
śle e tym zagadn1eniem zw:iązana. czQŚcl. BędzfellJY z całą b~względno 

Istotnym niedodągnięciem w pr<1- śclą zwa-lC'lf.l.ć tych towarzyszy, któ· 
cY nad rozbudową spółdzielczości I n.y narus:ią tró.fłPtl;vną formułę le· 
produkcyjnej było niedostateczne o- ni.nowską o sojuszu robotniczo • 
parole się o biedotę chłopską. Na chłopskim. 
1900 •ospod•nłw uspóld.melczo- Jednak pracą na:rz:a nie ltończy się 

Centralne 21adanle stojące przed 
naml - to rcnbudowa orranlzacji 
party,tnycb t 'Zlikwidowanie białych 
plam na wsl. Wykonanie tego zada
nia decyd-0wać będzie o jakości, 
tempie i sposobie realizowania każ
dej sprawy stoJącej pl'!Zed nami. 
Tworzende nowych grup kandydac-

,,Siłą naszego ruC-bu spółdzielczości pro„ 
dukcyjnej jest, że powstał on, wyrósł i rozwija 
się w walce z wrogit>:m klasowym, 7. kułakiem, 
który stawiał i stawia w dalszym ciągu zaciekły 
opór rozwojowi spółdzielczości produkeyjnej" 

~ch w gromadach pozwoli nam sku 
teczniej walczyć Cl plotką kułaka, nych mamy 1600 gospodarstw li
pozwol:i • sparaliżować j~go próby CZl\CYCh powyżej 5 ha., a tylko 300 
ukrywania nadwyżek zbożowych, gospodarstw o mnteja:iym areale 
. umożliwi odi!zolowaatle kulaka w ziemi. Swiadczy to o k<>niecrl.ności 
walce o spółdzielczość pr-0dukcyjną. skoncentrowania wdększej uwagi na 
I dlatego na to :z:agadniende wlnna masach biednd8okllch wsi. 
być zwrócona uwaga towuzySLy w Trzecim błędem, wskaeuiącym na 
Powiatach. koniecz.ność rmmany stylu pracy -

Powamym na!Sleym błędem było to brak prący polityezneJ w r~bu
oderw&nłe spra-wy spóldzłelczClłcl od dowie 1p6łdzłel~~al produkcyJneJ. 
innych u.dań rOSPodarciych na w1f. Niektórzy to'MMT2!YS~ nie doceniali 

Nle umieliśmy w dostatecznym znaCzenia pr.acy uświadamiającej, 
stopnJu PO'Will,Qć 'fJal'lldnienia •kupu co w wYniku doprowadzdło ich do 
zboża, kontra-ktacj\, reformy walu· awa.n.turniciwa. 
towe.f :I ł. p, z wa.lk11i o sp6łduelnie Jedynie droSI\ uSwładomlenła po. 
Produkcyjne. Dz.iiś nasza praca po1Ji- I lit.VC2J1ero pozyskamy mlll!ly pracu-

Seminarium ułatwia 
przyswojenie sobie uchwały Biura Politycznego 
Ch.oć niejedna c:rupryna jest oszronio nowa 1póld1ieln.ia produkcyjna, trzy :ra· 

114 siwizną ..- twarze są pr:rewainie mlo wiąiq ńf w tych dniach, w dawnych 
de, energic:me-lwrtowane prse:i irud11oś zał 1póldzielniach zwięk8zyła 1i~ Jicsba 
ci iycia i walki. O tym iyciu i walce członków, 

R. ZAMBROWSKI 

na zorganizowaniu spóldzielru pro
du kcyjnej. Towarzysze nie zwróclli 
uwag~ na · gospodarcze umocnienie 
lstniej~yeb apółdzielni, jak na przy 
kład na zagadnienie wkładów inwen 
tarzowych i paszowych, dyscy'IJllny 
pracy qraz opracowanie słusplych i 
sprawiedliwych dniówek obrachunko 
wycb. Stał11< i codzienna troska orga 
nfzaojł partyJneJ o umocnienie 1p6ł 
dzłelń łdnleJąoycb - oto P4)łl1tawo 
we zadanie towa.rey1zy w terenie. 

Trzeha również w większym, ani
źeli dotycqcząs, stopniu organizować 
biedotę i przygotować ją politycznie 
do nowych, wielkich zRdań na wsi. 
A zadania te są b. powatne. W skupie 
zboża wojewód~two łódzkie r.alep 
z dostawą. Przyczyną tego zjawiska 
jest niedostrzeganie kułaków na wsi. 
W wielu gminach i gromadach nie 
ujęto w spisach zbożowych poważ. 
nej ilości kułaków oraz kilku tysie 
cy zamożnych gospodarzy. 

I dlatego ocl pracy KOlllltełu Gmin 

Komitet 

nego, od teg"O, w jaki sposób stosowa 
na będzie w akcji skupu kluowa 
polityka, od tego, w jaki sposób se 
kretarz gmi~ny będzie sit: czul go. 
spodnrzem terenu - zaleZy powadze 
nie walki o chleb w województwie 
łódzkim. 

Podstawowym warunkiem wYkona 
nia tych wielkich zadań gospodar
czych i politycznych jest stopień 
uliwla.domienia ideologicznego. Dla
tego też w planach pracy komitetów 
powiatowych i gminnych zagadnie
nie szkolenia partyjnego musi zająć 
bardzo poważną pozycję. Od poziomu 
szkolenia bowiem zależy 11ła Partit 
1 jej rozwój, rozmach i siła przeko
nywania. 

W praay nad przebudową wsi win 
nlśmy więcej, aniżeli dotychczas 
współpracować z aktywem ZSL. Na 
terenie województwa łódzkiego znaj 
duje się wielu działaczy ludowych, 
mających za sobą długoletnią trady
cję walki z obszarnictwem, ciestą
cych się poważani@m i autorytetem. 
Ludzie ci potrafią być ofiarnymi bo 
jownikamł w walce o przebudowę 
wsi, pomocnikami naszej Partii w 
tej walce. 

Jełell pOtraflmy podnieść na na
lełyty p<)Jiom pracę organizacji 
gminnych, jełeli wymażemy z 
rmin i irromad białe plłlmy. tJ&k• 
tYWDłmy naJze tra.n1mis.io do maa: 
ZMP. ZSCh„ Lirę Kobiet. to na• 
sza Parłła wYJ'06nfe w włelk!l, po. 
tęłną lllłl}. która złamie . najbar
dileJ zaciekły op6r kułaka. W pra
cy te,f nałdy pamt11tać o Jednym: 
sukcesów nie 1dobywa 1lę łMwo, 
lcnz w walce s trudno6ot.mi. W 
walce tej winłen nas cechowa6 en 
tu7,Jazm, rozmąch ł optymi7.ID w 
~olęłanlu trudności. 

Były jednak zagadnienia gOllpodar 
CZE!, którymi organizacja partyjna 
na11Zej gminy nie zajęła się należy· 
cie. Trzeba tu wymienić przede wszy. 
stkim k-0111itrakt~ejc. Nie potrafiliś
my wyjaśnić chłopom, jakie korzyś. 
ci przyniesie im kontraktacja. Dopu· 
ściliśmy- do tego, że wprawdzie plan 
był wyJc.onywany, lecz biedni chłopi 
kontraktowa]\ w niewielkim stopniu . 
T11kże pfedostatecznie klerowąliśiny 
praolł gminnych spółdzielni. Zarów· 
no l{omltet Gminny jak .i OTgan.Wacje 
podstawowe nie dążyły do wzmocnie 
nia Jiontroll komitetów członkow
skich nlld rozdzielnikami i eposo· 
hem rOz1)rowadzania towarów tak, 
aby były dostępne dla mało i śre· 
dniorolnych chło-pów. Nic dziwnego, 
że te niedociągnięcia osłabiały nai;zą 
pricę polltyczną wśród chłopów i 
hamowały rozwój walki klasowej na 
ws,i. 

Podczas akcji przeprowadzania Na 
rodowego Spisu Powszechnego 
(wprawdzie możemy sie pochwalić 
sprawnym przeprowadzeniem jej i 
dości dobrze przeprowadzoną akcją 
wyja~iaj4c1) - zapomnieliśmy o 
jednym, mianowide: nie tłumaczyliś 
11\Y chłopom sprawy oddłui:enia ma-

Dalszym brakiem w naszej robocie 
partyjnej była słaba współpraca z 
organizaejami masowymi. Szczeg61-
nie nie czuwaliśmy nad działalnoś
cilł ZMP, nie wciągaliśmy ZMP·ow· 
ców do pracy pod kierownictwem 
Partii. 

Na zakończenie parę słów o stylu 
pracy Komitetu Gminnego. Wpraw· 
dzie przestrzegamy terminów zebrań, 
wprawdzie istnieje u nas podział pra 
cy, lecz brak było u nas zasady pla
nowości. Ograniczaliśmy naszlł dzla· 
łaJ.ność do następujących po aobie 
akcji. Wtedy też wszyscy czlonko· 
wie Komitetu wykazywali ożywioną. 

działalność, a w pozostałych okre· 
sach - praca ich zamierała . Komi
tet nasz w sposób niedostateczny 
kontrolował pracę pctd'ltawowych or
ganizacji partyjnych, a szczególnie 
zaniedbał organizację partyjna w 
Sarach i Moszczenicy. Komitet nasz 
mało interesował się sprawą pomo
cy sąsiedzkiej oraz wszystkimi wy· 
mienionymi wyżej brakami, za które 
odpowiedzialność pono11i właśnie Ko
mitet Gminny. 

ZdajfłC sobie całkowicie sprawę s 
naszych niedociągnięć, w oparciu 11 

uchwałt a1ura .Politycznego o roz· 
woju spółdzielczości na wsi oraz 
uchwałt o masowym szkoleniu, bt· 
dziemy dątyć do usprawnienia nantj 
pracy, aby wykonać zadania, jaki• 
stoją. pr7.ed nami. 

Gminng- kierornnik maiki mówiq wpięte w klopy marynarki znac1iki U low. Bqka trzeba 1robi6 to "111\o. 
byłych więźniów obozów /assyatowskicTt, W :nn6ds aktywnoi6 orgDniuzcji podst.a. 
wstqżec:rM bojowych odznaczeń z frontu i wowych, a wt~y proca wejdzie na nor
partyflQntki. Silne, nawykłe do ciężkiej r1Utlne tory i w niedługim czo6ie J,omi· 
pracy ręce krzepko ujmują olówki i pió- tet bfd:rie móJI pochwalić 1i9 01iqgr1i9cia 
ra, aby uzupełniać not.atlei. mi. o so ej alistycznci prze.budowę • 

WSl 
Sekretarze 1mimiych komitetów PZPR - J17 Siedlcu powstała 1p6ldzielnia -

:i 01romnym zainteres1X001i.iem biorq u- m6wi tow. Matu1iak. - Zdarz.,-ło slę 
dzUił w seminarium, prowadząc iywq .dys jednak; te pewnego gospoik.r'IG wezwa 
kusję, pilnie notując niektóre wypowie no na Pt>aterunek MO i kazano mu 1ię' 
d~. Nic d:riwnego, termu dotyc;y naJ• wytłumaczyć z sarzutu, tie robi wrogą 
trudnieja:ego odcirika ich pracy - ZA propagandę przeciw powstającej spól
GADNIENIA BUDOWY SOCJALIZMU dzielni. Obywatel ten ::apr:eczyl :arzu 
NA WSI. Omawiana jest GRUDNIOWA tom i żeby się „ociyicić" :r zarzuiów pocl 
UCHWAŁA BIURA POLITł'CZNEGO piaal dekU.·rację członkow!ką, Fakt ten 
KC PZPR W SPRAWIE ROZWOJU ·wyhor:i;ystali nasi wrogow~e. Rozeszły się 
SPóŁDZIELCZOSCI PRODUKCYJNEJ plor.ki, i:e MO zmusza chłopów do wpi 
I POM·6w. .srwania ait do spóld:ielni. Gdy przyas 

Sypiq &it pr:yklady z pracy poncze- la pierwS%a orka tralaorami na wspólnej 
gólnych organiaacji. Towarzyar.e 1tbktizują ziemi, zrtalazly się kobiety, które usilo 
trudno§ci, jakie spotykają w terenie, opo waly wystąpić pr11eciwko traktorzystom 
wUulaJq w jaki sposób je przezwyciężają. i or1anillllorom 1póldzielni. 

Uchwala mówi, o niedostateczn(!j aklyw - I należało .lit to wam - imiejq aię 
naści terenowycli organizacji partyjnych UC:Jestnicy seminarimn, - Baby ukarały 
w ogólnych i codziennych sprawr.clt gos· by waa l'1fł miejacu za wypcc::anie liaii 
podarczych, dotyczących 1M9 chłopskich partii, DOPUSZCZANIE DO TWORZE 
i oderwaniu walki o spółdzielc:11ść pro- 1VIA SPóŁDZIELNl BEZ NALEŻYTE 
dukeyjnq od tych zagadnień. W związku GO PRZYGOTOWANIA l USWIADO 
z tym tow. JAN B4K sekretar: gmin· !V'ENIA JEJ CZŁONKóW. 
nego komitetu PZPR w KOPRZYWNICY 
pow. radomszczańskiego stwierdza szereg 
nil'dociągnięć w pracy Gminnego Komi 
teru. 

- A u naa było jencze gorze} - do 
ik.je tow. HENRYK SALA z gmiay Gó· 
RA pow. rawsko·mazowieck iego. Człon 
kowie Komitetu Gminnego, a jednncze.~ 
n.ie członkowie Pruyrlium Gm4rmej Rady 
Narodowej „urzędmooli" po dwie godzi
ny w poludnie, a resztę dnia hul.ali. Bez 
wódki ciężlco było coholwiek załatwić w 
Gmumej Radzrie. Reecz jasna, :te i na 
odci11krt spółdzielczości produkcyjnej ro 
bota leżała i dwie spółdzielnie, które 
w,ówc:z:a., zawiązały się, zaledwie iyły. 
Dziś jesl inaczej. NiPktór:y zosklli wy. 
rzuceni : pracy i partii, inni się opami(! 
tali j robota ruszyła na caleoro. Powstldt. 

Tow. Bąk i tow. Matusiak i wielu in 
nych towarzyszy podczas 1eminari11m 
zrozumiało swe błędy i znalazło Jrodki 
do usunię<'ia niedociqgnięć i braków w 
pracy. J17 ogniu dyskusji, dzieląc się 
w:ajemnie doAwiadczeriiami ucze,,tnicy 
seminarium dokładnie przyswoili 1obie 
ws~nia Biur:a Pclitycznego. Sekretarze 
Gminnych Komitetów PZPR- kierownicy 
11.asiej U.'<llki o socjalistyczną przebudo 
Wf Wlll - stwierdzajq zgodnie, te semi 
nariuł! uzbroiło ich DO LEPSZEGO' I 
PEMIEJSZEGO REALIZOWANIA W 
TERENIE UCHWAŁ BIURA POLf 
TYCZNEGO, DO POGŁ'Ę&T -tNIA PRZ!i: 
WMU W SZEROKICH MASACTl 
CHŁOPSKICH W STRONĘ SOCJALIZ 
MU. (kz) 

Dyskusja tekretarzy ·Komitetów 
Gminnych wykazała, że poważnym 
czynnikiem, gwarantującym pomyślne 
rezultaty w pracy organizacji gmin• 
nej jest kolektywna praca Komitetu 
Gminnego. Gorzej jednak jest kie
dy sekretarz Komitetu Gminnego pró 
buje sam wykonywać wszystkie 
czynności partyjne. Swiadczy o tym 
chociażby przykład gminy Gruszczy 
ce, pow. sieradzkiego, gdzie- były se· 
kreta rz, tow, Dziadkiewicz, pracuj~c 
według zasady „ja to Partia, a Par
tia to ja", doprowadził do upadku or 
ganizncjl partyfnej. Z 70 członków 
zostało tylko 48, a reszta zniknęła 
nicwiadomo gdzie. Dopiero prze• 
jęcie kierownictwa Komitetu Gmin
nego przez nowego sekretarza tow. 
Szczepaniaka, spowodowało wydźwi
gnięcie tamtejs.żej organizacji. Obeo 
nie uruchomiono 4 punkty szkolenia 
paityjnego. Na szkolenie I stopnia 
uC7.ęszcza 60 ~łucbaczy. Początkowo 
była słaba frekwencja, ale K.G. przy 
dzielił do każdego punktu jednego 
członka egzekutywy i rzucił hasło 
wspóbawodnlctwa o naflepne wynł
ki w 1zkolenlu. Obecnie frekwencja 
jest zadowalająca i podniósł •ię po-
ziom szko!eP.!a. · 

Poważnym brakiem w pr~cy Komi 
tetów Gminnych, który znalazł wyrai 
w dyskusji - fest praca t,gltatorów 
nraz praca wśród kobiet wiejskich. 
Mówił o tym tow. Widawski z gminy 
Łużna, pow. piotrkowskiego, który 
nie docenił znaczeJlfa agit.loft wśród 
kobiet wief skich, a tym samym I plan 
sl•.upu zboła nie został wykonany w 
stu proc. ł inne akcje nie powiodły 
się. Organil!!acja partyjna nie potra
fiła przez agitatorów dotrzeć do każ 

I odstawiają zbołe w ramach planu1 
tak Jak chłopi z Michniowic, pow. 

ry długo przekonywał matkę 0 wyż skierniewickiego, którzy gromadnie 
szości gospodarki zespołowej nad m- ~ z /. tran11parentaml odwief.U swoje 
dywidualną, aż wreszcie podplsnła zboze. 

Wypowiedzi w dyskusii 
dego chłopa, do każde! kobiety wiej 
skie_t. A uświadomione politycznie 
kobiety są wielką pomocą przy pro 
wadzeniu akcji na terenie wsi. Tow. 
Kapella, sek.retaxz Komitetu Gmin
nego, przyznaje samokrytycznie, że 
w P-racy swej w dziedzinie rozwoju 
spółd;z.ielczości produkcyjnej, tr-0sz
crzył sJę o ilość członków, a nie 
zwracał uwagi na !eh poz!om, co w 
rezultacie obniżyło wartość osiągnię 
tych wyników. 

statut. Agitatorka tow. Słowik, dłu- Wróg kla1owy próbuje nieustannie 
go dyskutowała z ojcem i w rezulta- rozbijać nasze spółdzielnie produkcyj 
cie przekonała go, aby przystąpił lio ne, alę napotyka na zdecydowany 
spółdzielni. Takle wynikł w pracy opór ze strony biedoty wiejskiej. 
daje dobrze zorganizowana działał· I dlatego na zebraniu członków spół 
noś6 grup agitatorów. dzielni w Kochanowie, pow. skiernie 

Wiele mówiono o zaostrzające\ slę wickiego, członek spółdzielni , Gro
walce klasowej, która znajdu je iwój nowska, dała należytą odprawę roz
wyraz także w akcji planowego sku bijaczom, mówiąc: „A ja za nic nłe 

Uc:;estnicy seminarium pilnie słuchają wypowiedzi i biorą 
dyskmji. • 

żywy udział w 

Na to, b>: odrobić zaległości; I pu zboża'. Oto ~- kułacy w Bogusz:v 
traba było wytężonej pracy agi~ cach, pow. rawsko-mazowiecklego 
tatorów, którzy · nie tyłko po- chowali wymłócone zboże do kopcflw 
morli w założeniu apółdzielni „ro· po kartoflach. w gminie Brójce, 
clukcyjnej, ale spowodowali, ie ko• pow. łódzkiego. bogaci chłopi prze· 
blety, które utrudniały pracę mierni· chuwywali 1:boże na strychach, żeby 
cze11111. potem same załołyly Koło tylko nie ods tawiĆ' go do gmi:nny::h 
Gospodyń Wiejskich. Pomagali tak- spółdzielni. A pr:zedeż biedni cblopi 
że ZMP·owcy, tacy jak Kusiak, któ- i średniacy chętnie l manifesta.cyJnle 

dam rozwiązać spółdzielni. Tera.z 
dopiero wiem, że żyję". 

W gminie Głuchów, tegoż powia
tu, tow. Klimek, pierwsza podpisała 
s tatut spółdz ielni produkcy jnej na u 
braniu kobiet wiejskich, dając tym 
samym wyraz, · że kobiety rozumie 
ją jak przełomowe znaczenie P O· 
siada dla nich spółdzielczość pro
rlukcy jna. 

Wiele miejsca poświęcali towarzy· 
sze w dyskusji dotychczasowym o· 
siągnięciom po linii wzrostu Partii l 
orga~lzowanła nowych grup kandy
dackich w gromadach. Sekretarze 
Komitetów Gminn ych: tow. Widaw
ski z grninv Luźna, tow. Lewandow· 
ski z Głuchowa. który os tatnio za· 
łożył . 4 grupy kandydackie ! inni, 
omawiali poważne osiąr.rni~cia 
w d11:~ cdzinie rozbudowy organizacji 
party1nvch na wsL 

W toku dy skusji , omawiano rów
nież prace Związku Mło dzieży Pol. 
.~kiej, Gmir.nych Rad Narodowych, 
Gminnvch Spółcl;- iclni i inne akt~ 
ne bieżące sprawy. 



Z bładÓW Wyc·1ągn·1·ato wn·l05k·l.GRN powiatu rowsko-mazowieckiege 
'I · . 'i · zwiększają opieką nad spółdzielczością produkcyjną 

ł W ~cz~1t:ch.JJ510 rok& powsta nia dużych ilości braków. Zagadnie skiego PZPR w Zduńskiej Woli. ·Organizacja partyjna nie kontrolo Przed kilkoma dniami na posiedze dukcyjną, nie uważał za włakiw.a 
a w k b~ns ~ o i zsp ~;Ielni0 a ttłe dyscypliny p~acy pozostawia Je Na posiedzenie zaprollZ'One zostały wała kierownika zakładu i nie żąda niu Prezydium Rady Narodowej z zatrzymanie się i zainteresowanh. 

pracy 0 et. " ipcowy . ryw • r- szcze wiele d~ fyczenia, nie ;wylCo- tow. Szczypffiska, kierownik „Lipca ła od niego sprawozdań. Nie czyni- udziałem prezydium gminnych rad pracami i trudnościami, na jakie jesz 
ganłzatorzy spółdzielni tworząc tę rzystano. całkowicie funduszów łn• wego Zrywu", oraz tow. Marchwiń ła tego również wobec rady zakła- narodo"\liych, przedstawicieli partii cze spółdzielcy w Gortatowicach u 
plac?~~ę ki~i na względzie ~uk westycyinych, nie zorganizowano In. ska, sekretarz pdostawowej organi- dowej, kierownika technicznego, politycznych i organizacji społecz- trafiają. 
rtzhc:1ę ~ idet nie posiada1ący<=!1 dywtdualnego współzawodnictwa zacji partyjnej przy spółdzielni. U- personalnego itp. Nie śledziła prze: nych dokonano analizy ~kładu pra Taki brak zainteresowania pr:ae-

otyc czas za nego zawodu. Dziś pracy. _ . czestnic:zyli w nim także przedstawi l biegu realizacji powziętych postano cy prezydiów GRN do budowy spół jawiały zarówno całe prezydia jale 
załog~ sp~łdz~elni liczy ~?2 prac_?W . Przed z:dunsko-wolską spółdziel- ciele okręgowych władz spółdziel- ;wień i uchwał. dzielni produkcyjnych na obsz-arze i poszczególni członko;\Vie prezy
nice 1 m,~ne .s1ę. ~szczycie powazny nią _pracy, tak jak !'rzed spółdziel- czości pracy. j Niedostateczną była także praca powiatu. diów na terenie powiatu. Tego IO

~i ółzC:Siąg:~muru. J.?ługofalowe c~osdą pra~y w ogole,_ stoją w ~la Na tow. Szczypińskiej, jako kie-· uświadamiająca wśród bezparlyj- Powiat rawska-mazowiecki na od dzaju stosunek do najbardziej żywot 
si:

1 
. V:0 _1ctwo .rozwija się po- me. 6-letrum „powazne zadarua. rowniku, ciążą obowiązki instruowa nych szwaczek i pomoc udzielana cinku budowy spółdzielni produkcyj nych zagadnień, jakim jest budowa 

fY~ nz i ~~ęło fuz 50 pdoce~t za- „Lipcowy Zryw ma produko;wać nia, kierowania i kontrolowania per robotnicom mniej zaawansowanym. nych posiada poważne osiągnięcia. podstaw socjalizmu na wsi, m~i 
og1. . a:~ .' praco~i~. zięęk· po- ~arową. ~ieliznę i odzież .. Spółdziel so,nelu administracyjnego, technicz- Rzeczowa, dogłębna anallza wyda Istnieje tu już wiele spółdzielni pro szybko ulec: zmianie. Młode sp6ł

?rav:1e j o~d pro CJl zwi sza: rua ~ ~iezącym roku załozyc ma w nego i produkcyjnego. W praktyce ła owoce. Towarzyszki z „Lipcowe dukcyjnych oraz szereg komitetów dzielnie produkcyjne wymagają tro
ją s1ę. Takie są s_ukc~sy, ale są I ~dunsk.iej Woli przyfabrycz~e i re bw;ało jednak inaczej. Tow. Szczy go ZryvJu" zrozumiały, w czym założycielskich. Do tych poważnycli skliwej opieki, toteź każde prezy
br~ w pra.cy sp~dzielf · Wydat J?nowe punkty usługow~, a :więc mu pińska jeździła po surowi et:, maszy tkwiły błędy ich pracy i postanowi osiągnięć przyczyniła się w pierw- dium GRN :winno stawiać ten !llO

f ~~O pra~y iest nil ~· P an na ta 
7 

f1 ?~odukować c?r!1z więcej, coraz ny itp., nie mając czasu na wykony ły wyciągnąć z nich wnioski. szym rzędzie J'.'l:aca Powiatowego ment jako najpilniejszy i najwa'żnłej 
M·onano za e wie ~ . • epiej 1 coraz _tameJ. . wanie swych normalnych zajęć. Dla W spółdzielni „Lipcowy Zryw" Komitetu PZPR i terenowych orga szy w zakresie swoich prac. 

proc. • imo ż~ na za11a?meme o- Dlateg~ te.z ~rzyczynami_ słabe1 tego słabo wyglądała dyscyplina pra nastąpi ścisła koordynacja prac or- nizacji partyjnych, członków prezy- Zagadnienia roztoczenia 
~~c~:::~t~ łyzwrocondk duzą du~agę, pr~cy _spółdzielni kobiet ~amteres.°': cy (wybiegano na ulicę .. ,do skle- ganizacji partyjnej, z:wiązkowej, ra dium PRN i niektórych przedstawi- nad spółdzielniami produkcy~~ 

l Y ;wypa i pro u owa w a się egzekutywa Konutetu Mie1 pu") . dlatego podpisywane przez dy kobiecej i kierownictwa. Rozwi- cieli organizacji społecznych. Nie- „., .... 
nią w pośpiechu wykazy były· błęd nie się współzawodnictwo indywidu stety - żadne prezydium gminnych zostały poruszone i omówione na po 
ne. Z tej też przyczyny 5.400 ko- alne i zbiorowe, powstanie klub ra- rad narodo:wych nie wykazało kolek siedzeniu Prezydium PRN w dniu 
szul źle' uszyto. Jako kierownik za- cjonalizatorów. Nastąpi zaostrzenie tywnego działania przy organizowa 11 stycznia br. Na tymże zebraniu 
kładu produkcyjnego tow. Szczypiń c·zujności na odcinku produkcji. Zło niu nowych spółdzielni produkcyj- o~ówiono sprawę udziału ~: 
ska zobowiązana była omawiać z żone będą dodatkowe plany inwesty I nych, nie przychodziło nowozorga- diow rad tereno;wyc?. w pracads 
całą załogą zagadnienia produkcyj- cyjne na rok 1951. Organizacja par nizowanym z pomocą, ani teŻ' nie przy zakładaniu konntetów załoiy
ne, składać przed organizacją par- tyjna troskl~wą opieką otoczy mło- roztoczyło opiek.i nad już istniejący clelskich, w ten sposób, aby Ju! ad 
tyjną sprawozdania. Czyniła to rzad dzieżowe taśmy ZMP-owskie. Gru mi. początku nowopowstające spółehłeł
ko. py partyjne i agitatorzy otrzymają Było tak, że np. w Gorta- nie produkcyjne mogły pracować w 

Gospodarka na sz~odę dzieci 
W miejscowości Strobów powia 

tu skierniewickiego znajduje się 
Państwowy Dom Dziecka „Znicz", 
do którego należy ośrodek rolny 
o powierzchni około 70 ha. Admi 
nistracja ośrodka w osobach ob. 
Medarda Ziółkowskiego, kierow
nika ośrodka i ob. Antoniego 
Uniejewskiego, administratora, 
nie czyni starań, by podnieść go 
spodarkę ośrodka na wyższy po
ziom. 

spodarki. Odpowiedlńe czynniki 
powinn,y wpłynąć na administra 
cję ośrodka, by zmieniła sposób 
gospodarowania, gdyż nie można 
pozwolić na to, by majątek pań
stwowy był dewastowanv. Wiedząc 0 tym, że załoga nie po- konkretne zadania. Rozszerzy się ak towicach przewodniczący prezy- warunkach sprzyjających ich rozwei 

E. D. siada świetlicy, a obok zakładu znaj cję uświadamiającą, i szkoleniową. dium GRN. przejeźdżając: w czasie \ jowi. 
-------------- Tel. robót polnych przez spółdziclni~ pro K. Mę'drzyc1tł. 

duje się odpowiedni na ten cel bu-

Dowodem złej gr,spodarh"i jest 
fakt, że śiano z siedmiohektaro
wej łąki do dnia dzisiejszego nie 
zostało zwiezione. Po wysuszeniu 
zgrabiono je :w małe kupki i tak 
leży do tej pory, wyczekując na 
wiosenne słońce. Siano to w obec 
nej chwili nie przedstawia żad
nej wartośd, nawet nie nadaje 
się na ściółkę dla bydła, gdyż jest 
mokre i zmiiłe. 

Jak przebiega 
w powiecie rawskim 

skup zboża 

dynek. należało zapl;mować jego re 
mont na rok 1951. Tow. Szczypiń
ska zaplanowała rozbudowę parku 
maszyn, a o świetlicy zapomniała. 

Iłowa świetlica w Opiesinie· 

Dalszym dowodem złej gospo
darki w Strobowie są stawy o łącz 
nej powierzchni około 6 ha, któ
rych na terenie ośrodka jest 8. Je 
dynie trzy staWY są zarybione, 
natomiast pozostałe sa całkowicie 
zarośnięte i zamulone. Od 1:945 ro 
ku stawy nie zostały za1?ospodaro 
wane, a . mogłyby przynieść po
ważny dochód. 

Gospodarka ośrodka winna 
być wźore11'f dl::f' ·sąst:Uiujących -z 
nim chłopów, a jest odwrotnie. 
Ośrodek j~st .p.rzykładem złej go 

Powiat rawsko-mazowiecki wy· Drugą z przycfyn słabej pracy W ubiegłym ty~odniu w spół-
konał plan skupu zboża zaledwie spółdzielni była niedostateczna J:'l'a- dzielni produkcyjnej w Opiesinie 
w 50 procentach. Ten niedostatecz ca miejscowej organizacji partyjnej. j pow. Sieradz, trwały gorączkowe 
ny wynik tak poważnej akc.ii spo- Dość wspomnieć, że na przestrzeni przygotowańia do uroczystości 
wodowany był między innymi 3 miesięcy egzekutywa zebrała się otwarcia św~et~icy, .którą spół~ziel 
przeszkodami, jakie sta·wiali w o· d . . lk cy własnymi s1łam1 odremontowa 
kresie reall"zac]" skupu bogacze wa razy. z tym, ze raz ty o oma 1' . 

. i "ał d ii . od k . z l. 
vr:iejsc.Y. Opór k.ułaków uja~ił bwi ~ zaga ~ ema pdbr u CłYJn~. be- W niedzielę do Opiesina przyby 
Slę juz w okresie deklarowania ~ rama partyine 0 ywa Y się ez li · I • k 1· h · · al dk d . - nnesz rnncy o o icznyc WSI 
nadwyzek zbożowy~h. zaś w trak- ust onego porzą u ziennego. oraz zaproszeni goście, członkowie 
c!e przep~owadzania ~kupu_ przy- spółdzielni produkcyjnych z Dzier 
brał na ~ile. J>:e2:yd1a ginmnych K u r s lina i Kamionaczyka. w uroczys-
rad czyniły .wysiłki, • by opór _ten 'cości wzięli równeż udział przed-
:ZQ.~ydowan:e łamac. W wielu ięzyka rOSJJ.Skiego stawiciele KP PZPR. Powiatowej 
mleJscowościach dawało to pozy- !J "" Rady Narodowej, ZSL oraz Związ 
tywne rezultaty. . Powiatowy Zarzad Li!ti. Kobiet ku Samopomocy , Chłopskiej. 0-
Przy~ładem tego J.est prz~rO: w Kutnie podaje do wiadomości, twarcia dokonał przewodniczący 

wadzet?: sk~pu ~boz~ w B1ałeJ że przyjmuje zapisv na kursy ję PRN w Sieradzu, tow. Śpiewan
Rawsk1e3, gdzie osiągnięto ~4 ip:o- zyka rosyjskiel?o dla noczątkują- kiewicz, który w krótkich sło
ce~t . planu r?cznego, ~ałmu3ąc cych. wach życzył mieszkańcom Opiesi 
dz1ę~ .temu pit;rwsz.e. Illl~Ją9e • . '!!. Zainteresowanvm bliższych in- na„ aby świetlica sp$,liła swe za 
pow1ec1e. Drugie rmeJsCe ~aJ~ formacji udziela ·sekretariat za- danie plaeówki kulturalno-oświa 
Nowe Miasto. Na ostatnim miej- rządu Pow. Lil?i Kobiet Kilińskie towej. 
scu w p~wiecie znalazła się gmina 2 · s Prze. wodniczący spółdzielni p110 
Lubochnia. J!O • • . 

Na zebraniu przeVW)dniczących .„. · prezydiów gminnych rad narodo-!fiJi&IJ ~ ~. ~~~;{o!a:~;ć~:~~~~~i~osf:~ 
~ ~ nych środków, aby w okresie naj-

. . . bliższych dwóch miesięcy plan 

OGŁOSZENIA DROBNE 

ZGUBIONO wejściówkę ZGUBIONO legit. Ubez- SKRADZIONO ksi~ecz-

fabryczną na nazwisko pieczalni Społ. na nazwi- kę świadczeń lekarskich 
Nr. 3219 na nazwisko 

Program na ,dz1en 17 stycznia br. roczny _ dotąd niewykonany _ 
11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 wypełnić. K. M. 

Dziennik. 12,15 Przerwa. 13,30 ·Kon· 
cert dla szkół. 14.00 Muzyka. 14,10 
„Wszechnica Radiowa". 14,30 Auci 
szkolna dla kląs . V - VIl. 14,50 Mu 
zyka. 15.30 Aud. dla świetlic 'dziecię· 
cych. 15.50 Pog. dla kursów partyj· 

Społeczeństwo .Wielunia 
- dzieciom koreańskim 

nych I stopnia. 16.10 „Z horyzontów w dniu 10 stycznia 1951 r. od I 
techniki". 16,20 Recital śpiewaczy. 
w wyk. I. Strzałkowskiej. 16.40 „Czy było się posiedzenie Prezydium 

Jażdżyk Joanna. 5105 sko Wysocki Gabryel, 

ZGUBIONO legit. Ubez- 5148 
JC'ński Mieczysław. 7 

pieczalni na nazwis.ko ZGUBIONO książeczkę ZGUBIONO ktliążeczkę 
Gałkiewicz Czesław. 5106 Ub~ieczahrt Społ. na na Ubezpieczalni Społ. na na 

ZGUBIONO legit. Ubez-
zwisko Wojciechowska zwisko Peterson Elza. 

. 5158 
pieczalni Społ. na nazwi- Stanisława. 5153 
sko Wojcieszak J6zefa. 48 ZGUBIONO legit. Ubez· ZGUBIONO legit. Ubez-

ZGUBIONO dowód wyd. pieczalnl na nazwisko pieczalni Społ. na nazwi-
sko Kwiatkowska Leoka-

!)rzez Dyr. RKP Ł6dź, na Sokołowska Czesława. dia. 5159 
nazwisko Czyżewski Bo- 5\52 

dukcyjnej w Opiesinie, tow. Łę
czycki, w swym krótkim przemó
wieniu omówił dotvchczasową 
działalność spółdzielni oraz jej 
plany na przyszłość. Jakkolwiek 
spółdzielnia nasza założona zosta 
ła przed 5 miesiącami przy udzia 
le 12-tu członków, to jednak w 
chwili obecnej mamy już poważ 
ne osiągnięcia. Dzisiai zespół 
nasz liczy 28 członków. Sµółdziel 
nia ma charakter rolniczo-ogrod 
niczy. Posiadamy 7 ha młodego 
sadu ow-0powego, cieplarnię o po 
wierzchni 3500 m. kw. W bieżą
cym roku zwiększymy uprawy 
warzyw, zasadzimy 1 ha sadu 
karłowatego oraz wybudujemy no 
wą cieplarnię o powierzchni 1.200 
m. kw. Dzięki ofiarnej pracy ta
kich członków jak ob. ob. Zwoliń 
ski, Golczyk, Ols:rowy, Marchew
ka, Chmielewski, potrafimy posta 
wić na wysokim p,o~omie, naszą 
zespołową gospodarkę. 

- Swietlica jest jeszcze jednym 
dorobkiem spółdzielni prod~
cyjnej w Opiesinie, - powiedział 
II sekretarz KP w Sieradzu -
tow. Pęczek. - $wietlica ta win
na stać się kuźnią wiedzv marksi 
stowsko - leninowskie;. 

Członkini spółdzielni produk
cyjnej w Kamionaczvku tow. Żło 

W Łęczycy powstał 
Społeczny Komitet 

do Walki z Alkoholizmem 
wiecie„. ?". 16,45 Aktu!llności łódz- Powiatowej Radv Narodowej w 
kie . . 17,00 WJadomości · popołudniowe. Wieluniu z udziałem -członków W dhiu 4 stycznia br. w tępy-
17,15 Muzyka polska. 17,40 Lekcja ję prezydiów miejskich i gminnych cy rozpoczął działalność Społeczny 

leslaw. · · 3 ZGUBIONO legit. szkolną ZGUBIONO wejści6wkę 

na nazwisko ITzyłoga Ry Eabi:yczną na nazwisko 

zyka. rosyjskiego. 18,00 „Na bezdro· rad narodowych z całego pawia- Komitet do Walki z Alkoholizmem. 
żach formalizmu". - humoreska. tu, na którv. m orzedvskutowano 
18 20 M k 

,_ 18 45 Na na1·bliższe1· sesJl·· Powiatowei· 
, uzy a rozrywi"'owa. • szereg spraw natury politycznej i 

Aud: ola kobiet. 19.00 „Wszechnica. gospodarczej Miedzv innvmi oma Rady Narodowej pCW/ołane zostaną 
Radiowa". 19,20 Koncert Krakow· . · · . . . , Gminne i Terenowe Komitety do 
skiej Orkiestry PR. 20.00 Dziennik wiano sp.ra~e zb10::k1 • d~ów na Walki z Aikoholizmem. W ten 
wieczorny. 20,30 Muzyka. 20,50 I r~ecz dzieci koreansk.ich ,1 pow- sposób wal.ka z plagą pijaństwa w 

7.GUBIONO legit. ez:koJną 
na na~wisko Głowfńkow szard. 5155 Cybowska Melania. 5162 

ska Janina. 5145 ZGUBIONO książeczkę ZGUBIONO książeczkę 

ZGUBIONO ległt. Ubez- Ubezpieczalni na nazwi- Ubezpieczalni Spoleczn. 
p!cczalni na nazwisko sko Lasek Wacław. 5163 i:;w,dt Józef, Wrześnień-
Szwetner Daniela. 5154 ska 48. 51o5 

ZGUBIONO leglt. Ubez· 
ZGUBIONO legit. Ubez- pieczalni Społ. ].la nazwi- ZGUBIONO Iegit. Ubez-

bińska, mówiła o osiągnięciach 
i brakach swojej spółdzielni. -
Dzisiaj, kiedy zobaczvliśmy pra
cę spółdzi~lni w Opiesinie, będzie 
m y korzystać z waszych doświad 
czeń i usuniemv niedomagania 
naszej spółdzielni. Wiemy, że 
przy zespołowej pracy o&iągnąć 
można poważne sukcesy, toteż 
zapewniam was, że w najbliższym 
czasie i w naszej spółdzielni zni 
knie wiele niedociągnięć. 
śwetlica spółdzielni produkcyj

nej w Opiesinie została wyposażo 
na w 300-u tomowa bibliótekę, 
instrumenty muzyczne oraz gry 
towarzyskie. Stanie sie ona pla
cówką skupiającą życie kultural
no-oświatowe członków spółdziel 
ni produkcyjnej w Opiesi'nie. 

. wczoraj i przedwczoraj" - słuch., z1ęto uchwałę wzywarącą wszyst L b d 
Zl,30 Muzyka · i aktualności. 22,47 Mu kie organizacje społeczne do wzię ęczycy i ~ powiecie ę zie prowa 
zyka. 23,00 Ostatnie wiadomości. · cia aktywnego udziału w tej akcji. M1kuś Mieczysław. ę dzóna w sposób zorganizowany. D-2-12825 
ll-111-llll-1111-"ll-1111-1111-llll-1111-lllf-1111-11~1111-llll-Hll-llll-lllł-IHl-lłll-llll-ll-Ull-llll-llll-llll-IHł-llll-llll-IHł-llll-llU-llll-llll-llll-llll-lll-lll-ll-

J>ieczalni na nazwisko sko Żyżyńska Krystyna. pieczalni na nazwisko 
· 5150 5147 ward eka Anna. 5166 

Jak 
· dt · ł ł 1·t k z · k R l:~~::-:~~::-:::::-::-.. •„-:::::n-• .-„~„-..-•• -:: • .-„-::;: • .-• .-•.•. ~:t lewicowymi" błędami Dlatego nie okazuJ·e się ani ;nrawico~ „ i prze em - ciągną on .- ca a po i y a wiąz u a- : : · · .,,, .. „._, 

dz.ieckiego ,__. to niezmienina polityka .pokoju. Obecnie . bodaj ; K<::>ROLKOW 5 ~ ani „u~tra-le';icowym". T-0 je~t len~nowski C.K. T? jest wła~e 
uzyskujemy największą możliwość otwarcia oczu szerokim ma- ~ J. ;l ta~a ~1:r.owmcza ~~pa robotmcza, Jaka potrzebna 1est teraz N1e-

s.om., zwłaszcza rob'otnikom socjal-demokratom, na irolę radziec• : :~ nueckieJ Kom-partu ) 
k' • · k t · k · " f cy ·~ Ernest Thiilmann marzył o ujrzeniu Niemiec krajem wolnym 

~eg~:=~~::Śn~:. ~::a~~j: :J: do niemieckiej młodzieży mów'ł: f~ N O WE N I E · M , ~~ i demokratycznym, żyjącym w pokojowych stosunkach ze swynri 

„Jesteśmy obowiązani uśw1adomil: masom. że imperialistyczne ł~ ;~ sąsiadami. Walce o to poświęcił całe swe życie. Nie było mu są· 
br · · · Tt · N' · b · · · i zła • : dzone dożyć owego czasu, kiedy zacznie urzeczywistniać się to, 

uz OJen1e i m1 i aryzacJa ienuec ynamn1e1 nie oznacza ą - :. ••••• „ .• „ •.............. „ ..................................................... „ .. ; > • ,.._: 
godzenia stnsunków, a na odwrót, pociągną za sobą jeszcze bar- ·~....,._,._~--.....-..,;~.............,_..........,._....,....,.__...-...-- co stanowi•o cel jego życia. Dopiero po tym, jak Radziecka i=u~a .• 
dziej bezlitosne wzme>Zenie katorżniczego reżimu i wszelkiego ro- .ogólnej sytuacji stanowi dla Związku Radzieckiego i dla wszyst- ~-ypehl.iając swą wyzw-0licie1ską misję rozgromiła niemiecki fa· 
dzaju uciemięZ:enia oraz dławienia rzesz pracuj~cych. Naszym za· k ich antyfaszystów organizacja wallq o pokój. Powinno stać się szyzm, siły demokratyczne niemieckiego narodu uzyskały mo~ość . 
daniem jest pokazać masom. że w myśl pragnień burżuazji całe wszędzie jasne dla narodów, że my jesteśmy istotnymi wrogami wcielenia w życie ideałów Ernesta Thalmanna, urzeczywistnienia 

Niiemcy powinnv stać się koszarami, w któr~- · pracujący Niemcy wojny 'mperialistycznej, że tylko my jesteśmy prawdziwymi przy- marzeń niemieckich działaczy postępowych wielu pokoleń. 
beaa 7muszeni maszerować ood roz1cizami oanujących klas". jaciółmi pokoju ... ''. 7 października 1949 roku w stolicy Niemiec - Berlinie na-

Ostatni legalny plakat, wydany przez niemiecką kom-partię, Z jakąż mocą i obecnie rozbrzmiewają te słowa. gdy cała po- , stąpiło wydarzenie. które towarzysz Stalin na~ał „punktem. 

o~tr7e"::ił niemiecki naród: Hitler _ to wojna! Wojna - to zni· si.ępowa ludzkość walczy z podżegaczami do nowej wojny! zwrotnym w historii Europy". Tego dnia na żądanie niemieckie· 
szczPniP Niemiec!!!" Thiilmann widział rękojmię pomyślnej walki niemieckiej kla- go narodu zostało proklamowane utworzenie Niemieckiej Republi· 

w ostatniej chwili , już w styczniu 1933 rokµ , Thalmann raz sy robotniczej w utworzeniu proletariackiej partii nowego typu. lt1 Demokratycznej. Niemiecka Rada Ludowa, na podstawie po-

jeszcze zwrócił się dn socjal-demokratów z wezwaniem do wspól· Za nieprześcigniony wzór pod tym względem uważał ' 'rtię hol· wszechnych wyborów powołana do walki o narodowe zjednocze: 

nei walki z hitleryzmem. I tym razem prawicowi socjal·demokra· szewików w Rosji. Wytrwale studi-0wał dzieje rewolucyjnego ru- nie, og~osiła się tymczasowym rządem Niemieckiej Republiki De· 

tyczni przywódcy pozostall wierni swej sprzedajnej roli. Odm6· chu w Rosji. hist-0rię Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii. mokratycznej. Jeszcze .po upływie kilku dni, 1'l ipaźdżiernika, bba 

wili .prowadzenia walki z faszyzmem . W wyniku ich przeniewier· • Zdawał sobie sprawę, że stworz.yć partię nowego typu można tyl· Ludowa oraz Izba Krajowa na wspólnym posiedzeniu jednomyśl· 
stwa Hitler uchwycił władzę. · ko w warunkach nieubłaganej walki z . oportunizmem w ruchu ro- nie wybrały prezydentem republiki współbojownika Ernesta· 

Już przebywając w więzieniu i doskonale pojmując, jakim bot11iczym, tylko ujawniając jego zdradziecką rolę. Tha1manna i uznanego przywódcę niemieckich mas pracujących -

niebezpieczeństwem grozi światu zmowa międzynarodowej reak· Towarzysz Stalin był wysokiego mniemania o Centralnym '!O-letniego Wilhelma Piecka. Wśród uroczystej ciszy pierwszy 

cji z niemieckim faszyzmem Thalm,mn pisał potajemnie ze Komitecie Niemieckiej Kom-partii, na czele którego stał Ernest prezydent złożył przysięgę na wierność republice. 

swego zamknięcia w związku z porozumieniem monachijskim: Thalmann. W 1926 roku towarzysz Stalin mówił: .. Obecny C.K. 
„Teraz, po monachijskief ugodzie i jej wynikach. niewątpli· Niemieckiej Kom-partii utworzył się nie przypadkowo. On powstał 

wie najbardziej zawiłe, a zarazem ~jbardziej palące zagadnienie w walce z prawicowym.i błędami. Umocnił się w walce z „ultra· 

*) J. "!1/. Stalin. P~ema - tom 8 ,,..., str. 110. 


